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Ropciuszek endecji. 


W układzie naszych  stron-| Narodowe Zjednoczenie Ludo- 
nictw politycznych, w ich sto-|we, u steru którego stoi p. 
sunku do zasadniczych zagad-| Skulski. Przy tej okazji zazna- 
nień państwowości, w taktyce|czył się w samym stronnictwie 
i kwestjach wewnętrznych za-|bardzo poważny,  rozdzwięk, 
czyna się ostatnio odczuwać |który zdaje się zapowiadać do- 
pewien ruch i zaniepokojenie, |niosłe skutki. 
które należy przypisać przy-| N. Z. L. należy do partji, 
szł wyborom. Zbliża się|które doprawdy nie wiedzą, 
chwila, w której lwia część po-|czego chcą w istocie. Bardzo 
słów naszych 'na Sejm czuć się |trafnie określił je ostatnio „Kur- 


„ELEMA” 


Reprezeniacja pierwszorzędnych firm zagranicznych. 


Kauczuk, Balata, Guttapercha, Wosk pszezelny, japoński, 
Garnauba, Montan, Gerezyna, Parafina i Stearyna. 


będzie nieco nieswojo wobec 
swych wyborców. Trzeba zdać 
rachunki polityczne i polecić 
się dalszym wzglłędom. To zaś 


nasuwa znaczne szkopuły. Wia- 


domo, że wogóle opinja Sejmu 
i jego poczynań nie stoi w ó- 
czach społeczeństwa zbyt wy- 
soko. Niema prawie stronnic- 
twa, które w ten czy ów spo- 
sób w pewnej chwili nie zdy- 
skredytowałoby się, nie popeł- 
niło jakiegoś błędnego kroku, 
który wszyscy przeciwnicy przy 
okazji będą mu wytykać. Dzie- 
je dwu lat ostatnich aż nadto 
zawierają takich faktów, które 
muszą wywołać rumieńce wsty- 
du na obliczu wszystkich pra- 
wie aktorów, przyjmujących 
udział w wielkiej grze politycz- 
nej na scenie Sejmu, My, wi- 
dzowie, rzadko mieliśmy okazję 
do okłasków, często-gęsto zaś 
do objawów głośnego niezado- 
wolenia. Bodaj czy po skoń- 
czo przedstawieniu nie trze- 
ba będzie wielu wykonawców 
wogóle wygwizdać z areny pu- 
blicznej... 

Czują omi to doskonałe i 
w ostatniej chwili chcą  salwo- 
wać się poprawą, któraby za- 
tarła nieco przeszłość i wywo- 
łała na krytykach dobre wraże- 
nie. Czynią to zarówno całe 


dla kopciuszka swego pozosta- 


jer Poranny*, mówiąc, że N. 
Z. L. tym się odznacza, że 
„stale jest wprowadzane w 
bląd“, używając tu wyrażenia 
samej rezulucji tego stronnic- 
twa, ogłoszonej w Sejmie. Prak- 
tycznie idzie ono zawsze na 
pasku endecji, która delegowa- 
ła doń kilku leaderów dla u- 
trzymania swych wpływów, te- 
oretycznie program Zjednocze- 
nia zawiera wiele radykalnych 
momentów, które skwapliwie 
usuwają się w cień na każdy 
wink ze strony arcybiskupa 
Teodorowicza i posła Dubano- 
wicza. 

Sytuacja taka jest niezwykle 
wygodna dla endecji. Dla*sie- 
bie zachowuje ona wolną rękę, 


wia mniej smaczne kęski: pra- 
cę i odpowiedzialność. Na pra- 
cę tę zapatrywać się możemy 
rozmaicie, mając ciągle na 
względzie, iż jest ona wykony- 
wana według planów i błędów, 
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dowym.- I otóż w kilka dni 
później p. Skulski oświadcza 
umyślnie importowanemu dzien- 
nikarzowi celem publicznego 
ogłoszenia słów swych, iż „nie 
zgadza się z niektórymi styli- 
stycznymi zwrotami deklaracji 
swego stronnictwa". Jednocze- 
śnie poseł Kamieniecki zgła- 
sza swe ustąpienie z N. Z. L., 
jako będący zasadniczym prze- 
ciwnikiem nowych wytycznych 


jeśli patrzeć na nią powierzcho- 


Minister spraw zagranicznych 
ks. Sapieha otrzyma! od komisa 
rza ludowego spraw za-ranicznych 
Oziczeri na notę następującej treści: 

Z najwyższem zdziwieniem 
rząd rosyjski dowiedział się 0 
aiektórych faktaci, zasyłych na 
terytorjum Polski, pomimo trak- 
tatu pokojowedo szcześliwie za- 
wartego pomiędzy Polską z je- 
dnej strony, a Rosją i Ukrainą z 
drugiej. Rząd rosyjski podpisał 
traktat ryski z mocnem i niə- 
wzruszonem postanowieniem speł- 
nienia skrupulatnie i najwierniej 
pod wzelędom formy i treści 
wszystkich zobowiązań, powzię- 
tych w stosunku do Polski. Tym 
bardziej przykro było mi się do 
wiedzieć, že baney kontrrewolu- 
cjomistów, których celem jest wal- 
ka przeciwko rosyjskim repoblikom 


których autorstwa należy po-! Rosji, Ukrainy i Białorusi, tworzą 


szukiwać na skrajnej prawicy | 
na odpowiedzialność patrzymy 
z pełną surowością, bo każdy 
musi sam odpowiadać za to co 
uczynił, a dziecinne powoływa- 
nie się na „zostaliśmy wprowa- 


dzeni w błąd* może tylko roz- 


śmieszyć, a nie wytłomaczyć. 


stronnictwa, jak i poszczególni| Zupełnie to samo dzieje się 
ich członkowie, których partjajw stosunkach wewnetrznych 


wysunęła do steru 


rządów. |N. Z. L. Dnia 16 b.m. klub sej- 


Przykłady? Usuwanie się partjijmowy tego stronnictwa ogłosił 
od udziału w gabinecie, ostrzej- |rezołucję, określającą zasadnicze 
sza krytyka jego działalności, [stanowisko stronnictwa wobec 


odbyte i zapowiedziane zjazdy |nięktórych 
bardzo szumnemi programa- |kwesji 


z 


2 


najżywotniejszych 
polityki wewnętrznej. 


mi zasadniczemi, enuncjacje „mę-| Oświadczenie to zostało prze- 


Żów stanu“ itd. 


forsowane przez grupę amba- 


Ostatnio z całą siłą i... na-|sadorów endecji, akredytowa- 
iwnością rozpoczęło kompanję|nych przy N. Zjednoczeniu Lu- 


się jawnie i swobodnis w Polsce 
i mają tam swoją podstawą, W 
które kierują swoje staki prze 
© „uv republikom sowieckim. Bia- 
łoruski komitet powstańczy ma 
swoją siedzibą w Nieświeżu Rae 
dziwiłłów, a bandy, których celem 
jest niepokojenie władzy Bowiec- 
kiej na Białorusi, i które rozpo- 
częły już te napady, tworzą się 
w Nieświeżu, Baranowiczach i Ła- 
mińcu. Oddziały Petlury organi- 
znją się w Równem, Ostrogu i 
Sze petówce, 

Pomiędzy elementami powstań- 
ozymi znajdują się generałowie 
Bułak-Bałachowicz 1 Peremykin, 
oraz wielu ieh stronników, a od- 
dsiały, sformowane  przóz nich, 
przyjmowały udział w licznych 
napadach, dokonywanych ma lu- 
dnogei republik sowieckich, Wła- 
dze wojskowe polskie nietylko 
pozwalają im działać, lecz poma- 


Iiz wyborów nie 


Łódź Czwartek 21 kwietnia 1921 reku. 


akter, Inb jogo zastępca przyjmują wyłączala od 5-6 pa poł 
Rękopisów mie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


TOERE PTE E S E D 


wnie i formalnie. Nieco inaczej|czona jest na wybory. Rezo- 


wygląda ona pod kątem widze- 
nia przyszłych wyborów. Ende- 
cja stoi na słusznym stanowi- 


B|sku, iż podczas wyborów do 


przyszłego sejmu konkurent 


l | enzetelowski jest jej najzupeł- 
niej zbyteczny. Odegrał 


już 
swoją rolę parawanika i może 
powędrować do starych rupie- 


ci. Doskonale będzie, jeśli się|ku wraz z frondą w postaci 
M |przy tej okazji zaanektuje część | Teodorowiczów i Dubano 
"| |jego sił. FEndecja zdaje sobie|czów. 


doskonale sprawę z tego, że 


lucja o której mówiliśmy, aż 
unosi się z pychy i wszystkie 
plusy polityki polskiej w ciągu 
okresu nowej niepodległości 
stara się zdyskontować na wła- 
sny rachunek. Rzecz pewna, iż 
w przyszłości rezolucję tę po- 
stara się zapisać na swoje 
dobro endecja, biorąc ją w spad- 


wi- 


Tak więc pozornie wszyst- 


idzie zbytļko się udało: N. Z. L. plawi 
ś|liczna. Chce za to być dobra-|się w blaskach swych zasług, 
j|jną. Nie chce stracić ani jedne-|endecja zcicha cieszy się z roz- 


go głosu, który mógłby paść|kładu w łonie sąsiada i przy- 


na N. Z. L, z 


powodu iden- |jaciela serdecznego, leader Skul- 


tycznej barwy, pod którą oba|ski jest przekonany, iż jego 
stronnictwa występują. Czuje, |niezgadzanie się „ze stylistycz- 
że może liczyć tylko na swych |nem opracowaniem" curriculum 
przysięgłych adherentów, gdyż|vitae stronnictwa, oczyści go 
masy straciły już zaufanie do|z grzechów gniazda, z którego 
firmy o zaszarganej opinii oszu- | wyszedł. 


sta, komedjanta i oszczercy. 


Czy wszystko się uda? Od- 


Ferment w N. Z. L. musijpowiedzi udzielić może tylko 
spowodować rozkład. Prawica|społeczeństwo, które podczas 
wróci do endeckiej macierzy, |wyborów okaże swą wolę ukró- 
lewica zawrze ścisły blok z|cenia zakulisowych machinacji i 


ą „Piasta“, 


W każdym razie gra obli- 


kontrrewolucyjnej. 


qają bezpośrednio w ich działal- 
ności, dostarczając uzbrojenia i 
wyekwipowania. Rząd rosyjski 
stanowczo protestuje przeciwko 
tym faktom, będącym w jawnej 
sprzeczności z traktatem pokojo- 
wym i zapytuje, Jakle kroki rząd 
polski ma zamiar przedsięwziąć, 
aby położyć kres wszelkiej wro- 
giej działalności przeciwko repu- 
błikom sowieckim na terytorjum 
Polski, 


Komisarz ludowy do 
zagranicznych Cziczerin. 


Spraw 


W odpowiedzi rząd polski wy- 
słał dnia 19 kwietnia do komisa 
rza ludowego spraw zagranicznych 
następnjącą notę: 

Do pana Cziczerina, komisarza 
ludowego do spraw zagranicznych. 

Moskwa. W odpowiedzi na 
notę z dnia 11 kwietnia rząd pol- 
ski z niezmiernem ubolewaniem 
już mle po raz pierwszy twierdzić 
musi, że gołosłowne i bezpod= 
stawne zarzuty, czynione perjo- 
dycznie przez rząd sowietów, a 
mające na celu stwierdzenie, ż6 
rząd polski nie spełnia lojalnie 
wziętych na siebie zobowiązań, 
muszą być uważane za sposób 
agitacji, przeciwko któremu rząd 
polski z całym naciskiem prote- 
stuje, 

Pragnąć usąnąć wszelkie wąt- 
pliwości, jakie ze wzglądu na tal- 
szywe informacje mógł powziąśc | 
rząd RSFSR., rząd polski daje po- 
niższe wyjaśnienia. Wymieniony 
w nocie komitet powstańczy biało- 
ruski w Nieświożu nie istnieje, 
podbynie jak jakiekolwiek od- 
działy zbrojne ną terenie Nicś- 
wieża, Baranowicz i Łuninca. O 


zatrzymując | sprytnej reżyserji, jeśli wreszcie 
politycznych tego stronnictwa.|szyłd dawny lub przyjmując 
Tak sprawa przedstawia się|nowy — o to mniejsza. 


jrzy i odróżni uczciwą po- 


pz 
| itykę od łapania na wędkę. 


Czesław Ołtaszewski. 


Wymiana not pomiędzy Gziczerinem i Sapiehą, 


Qdparcie gołostownych zarzutów co do popierania przez Polskę akcji 


dowi polskiemu nie wiadome. W 
Ostrogu, który wskutek umowy 
o rozejmie nie jest obsadzony 
przez oddziały wojsk polskich, 
jako położony w pasie ntentral- 
nym, elementy nkraińskie rzeczy= 
wiście zamierzały wejść w kon- 
takt z powstańcami na terenie 
Ukrainy sowieckiej. Po skonsta- 
towaniu tegoż natychmiast władze 
wojskowe polskie zarządziły a- 
resztowania owych osób, 00 zo- 
stało wykonane przez policję 
państwową. Wszysoy aresztowani 
zostali wysłani do obozu interno% 
wanyeh. - Co do Szepietowki, wy- 
mieniouej w pańskiej nocie, to 
rząd polski pozwala sobie zwrócić 
uwagą rządowi RSFSR, że miejsco= 
wość ta, zgodnie z granicą, usta- 
loną przaz traktat pokojowy, leży 
na terytocjum USRR i wskutek 
tego nie jest rządowi polskiemu 
wiadomem, eo sią tam dzieje. (o 
do celów i nuózuć, żywionych przez 
gen. Bałachowicza i Peremykina, 
rząd polski nie uważa, aby sta- 
nowić one mogły przedmiot wy- 
miany not dyplomatycznych. 

Rząd polski konstatuje tylko, 
że ludzie, którzy wchodzili w skład 
byłych oddziałów gen. Bałacho= 
wieza i Peremykina i znaleźli sią 
z bronią w ręka na terytocjam 
Polski, umieszczeni są w obozach 
dla internowanych. Gen. Pere- 
mykin zaś w chwili obecnej prze- 
bywa w więzianiu w cytadóli war= 
szawskiej. Natomiast rząd polski 
stwierdzić musi, że ścisłe infor- 
macje, przezeń posiadane, wyka- 
zują, że ze strony rządu RSFSR, 
wbrew zapewnieniom lojalności 
prowadzona jest usilną praca, 
zmierzająca do oderwania powia= 
tów kresowych ad całości Rzeczy- 


formacjach petlarowskieh nio rzą-! pospolitej polskiej i do zlaniaich 


z Rosją, wzelędnie z Bialornsłą 
sowiecką, Ruch ten kierowany 
jest przez rewolucyjny wojenny 
sowiet zachodniego frontu. Osobą, 
hezpośrednio kiernjacą akcja, jest 
niejski Iwlew, b. mrzędnik do 
szczególnych zleceń przy guber- 
natorze  Mohylowskim, nosząc! 
* obecnie tytuł „osobonpołuomoczen- 
nowo Rew. Wojen. Sow, Zapadn. 
4 Fronta po formirowanin parti- 
'zanstkich otriadow”. Akoja wy- 
| raża się w tworzeniu drnżyn bojo- 
"wych przy ndziale sieci kierowni- 
|ków powiatowych i gminnych, na 
|terenie Rzeczypospolitej zorgani- 
zowanej. Fundusze na ten cel 
pobierane są przez Iwlewa z kasy 
„operaayjnej Rew. Wojen.; o likwi- 
dacji powyższego ze strony rządu 
RSFR8 nic rządowi polskiemu 
niewiadomo. Wobec powyższych 
fanych rząd pólski, ożywiony ten- 
dencjami pokojowemi, domaga się 
zaprzestania ackji wrogiej ze 
strony rządn RSFSR w stosunku 
do Polski, niezgodnej z podpi- 
sanym traktatem pokojowym, oraz 
żąda poinformowania rządu pol- 
skiego o przedsięwziętych w tym 

względzie krokach. 
Minister spraw zagranieznych 

Sapieha. 


Sprawy ropotiyjaryjne. 

WARSZAWA, 20 kwietnia, (PAT). 
Dzisiaj o godz, 7-ej wieczór wyjechała 
z dworca wschodniego delegacja polska 
dla spraw repatryjacji do Moskwy. Pre- 
zes delegacji p. Edward Zalewski wy- 
jedzie 21 kwietnia i przyłącza się do 
delegacji w Baranowiczach dnia 22-90, 
Z Baranowicz przybędzie delegacja do 
stacji Niegorjełoje, gdzie nastąpi spot- 
kanie z delegacją rosyjsko-ukralńską, 
która wyjedzie z Mińska w sobotę dnia 
25 kwietnia i przybędzie do Niegorje- 
loje o godz. 5-ej czasu sowieckiego, 
t. j o godz. 2-ej czasu średnio-europej- 
skiego. Sowieckiej delegacji towarzy- 
szyć będzie pułkownik Hiempelt, szef 
polskiej wojskowej komisji rozjemczej, 
przebywający w Mińsku, i spotka dele- 
gację polską, którą odwiezie do Miń- 
ska. Na stacji Niegorjełoje będzie o- 
czekiwał naszą delegację skład kolejo- 
wy sowiecki w sobotę dnia 25 kwie- 
nia o godz. 2 w nocy i tam nastąpi 
przeładowanie, Delegacje polską uda- 
jącą się do Moskwy żegnał imieniem 
ministra spraw zagranicznych podse- 
kretarz stanu p. Stefa Dąbrowski, w 
towarzystwie sekretarza osobistego p. 
Borkowskiego, a nadto członkowie de- 
legacji polskiej, która wraz z delegacją 
sowiecką utworzy komisję mieszaną W 
Warszawie t. j. prezes Stanisław Kor- 
czak, podpułkownik lekarz dr. Łubiński 
i radca ministerjalny p. Skrzynecki. 


£osy górnego Sląska. 


Znamienny zwrot w opinji angielskiej? 


LONDYN, 20 kwietnia. (East-Expr.. Omawiając spra- 
wą strejku górników „Morning Post* pisze: W ehwili, kie- 
dy produkcja kopalni angielskich została zdystansowana mo- 
że być na lat kilka, ogół angielski tem więcej rozumie do- 
niosłość kwestji, komu będzie przyznany Górny Śląsk. Niemcy 
niewątpliwie fałszowali wyniki plebiscytu przy pomocy 
200,000 emigrantów, przez sztuczne obniżanie kursu marki 
polskiej i przez tałszowanie wydawnictw w okresie plebiscytu. 
Obecnie, przy rozstrzyganiu sprawy górnośląskiej, Poľska 
może wystąpić nietylko z argumentami etno- 
graficznymi, ale i ekonomicznymi. Niezbędna jest 
kwestja węgla dla bytu Polski, która potrzebuje bezwątpienia 
ekonomicznej odbudowy swojej ojczyzny, nie może jednak 
sprowadzać węgla z zagranicy, a to ze względu na kurs 
marki polskiej. W przeciwieństwie do tego Miemey nie 
potrzebują węgla górnośląskiego, bowiem przed 
wojną używali tylko część produkcji węgla śląskiego, pozo- 


stała zaś część była zużywana przez Śląsk albo Polskę. 
Górny Sląsk jest dla Polski niemal sprawą 

jej istnienia, zaś dla Niemiec jest tylko sprawą węgla. 
Cbarakterystyczne jest, że od samego początku Niemcy 

usiłują połączyć sprawę odszkodowań ze sprawą Górnego 


Sląska. 


Pod tym względem w Warszawie panuje niepozba- 
wione słuszności przekonanie, 


że Wiermtcy nie zapłacą, 


czy ło posiadając Górny Sląsk, czy bez niego, 
jeżeli nie będą zmuszone siłą. 


(wałty niemieckie wobec połaków 
w Kogifalfi. 


BYTOM, 20 kwietnia. (Pat). Do 
polskich placówek konsularnych w 
Niemczech, oraz do polskich władz 
 plebisoytowych na Górnym Sląsku 
„dochodzą z Westfalji coraz licznie|- 
sze wiadomości o  niesłychanych 
gwałtach, stosowanych w Westfalji 
przez organizacje niemieckie wobec 
mieszkających tam polaków górno- 
śląskich. Wielką liczbą robotników 
wydalono zaraz po głosowaniu z 
Westfalji, jedynie dlatego, że głoso- 
wali za Polską. Rodziny polskie są 
zupełnie bezbronne, Wobec wzma- 
gającego się niemal z dniem każdym 
teroru niemieckiego, urzędnicy nie- 
mieccy tak policyjni, jak i wojskowi 
pomagają przy każdej sposobności 
rozwścieczonym tłumom niemieckim 
znęcać sią nad bezbronną ludnością 
polską. Rząd niemiecki nie nozynił, 
mimo licznych skarg mic, aby oto 
czyć swoją opieką katowanych nie- 
raz wprost w nieludzki sposób po- 
laków. Liożniejsze kolonje polskie 
w Westfalji chwytają się ze wzglą- 
du na terer samoobrony z nikłymi 
jednak wynikami. Gwałeona i prze 
śladowana na każdym kroku lud- 
ność polska w Westfalji, zaczyna 
się domagać od rządu polskiego za 
stosowania niezwłocznie najostrzej- 
szych represji wobeo obywateli nie- 
mieockich, zamieszkałych w Polsce. 


Memey w obronie interesów... włoskich 
RZYM, 20 kwiet. (East-Rxpr.) 
Qzłonek komisji spraw zagrani- 


oznych Rzeszy Relnhaber oświad- 
czył w wywiadzie przedstawicie- 
lom prasy włoskiej w sprawie 
Górnego Sląska so następuje: 

Wojsko włoskie na Górnym 
Sląsku wykonywało w sposób nie- 
nasannie lojalny swe zadania. 
Niemcy obatają przy tem, że G. 
Sląsk jest niepodzielny. 

Leży to zarówno w interesie 
Niemiec, jak i Włoch, bowiem 
państwo to masi otrśymywać zna- 
czną ilość węgla. 


dbrona wrogów zachodnich G. Sląska. 


BYTOM, 20 kwietnia (Tel. wł- 
„Gł Polsk.*) Komisja obrony kre- 
sów zachodnich Górnego Sląska 
obrała osobną delegację, która 
ma ndąć się do Warszawy dla 
słożenia protestu przeciwko ogra- 
niezeniu terenu polskiego Górne- 
zo Sląska do granicy linji Kor- 
fantego. Deleracja ta, do której 
ma wchodzić między innemi O 
persdorf, przywiezie. z sobą wy- 
niki powtórnego głosowania w 
opo!skiem iin. pow. Wyyniki te są 
zupałnie inne, niż głosowania r 
dnia 20 marca, Odpowiednie listy 
zostały przedstawione gen. Le- 
rond'owi, który przyjął je do a- 
któw, jako materiał bez zastrzeżeń. 
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W przededniu nowych sankcji. 


Propozycje niemieckie: IJ-miljardowa pożyczka międzynarodowa; spła- 

ty roczne S-miljardowe w ciągu (0 lat; udział w przemyśle; podatek 

eksportowy. — Koxlicja odpowie prawdopodobnie okupacją dalszych 
terenów Ruhry i własnym zarządem kopalń. 


Co gdzie po plorwszym mah, 

PARYŻ, 20 kwietnia (Tel. wł. 
„Gł. Pol.). Philippe Millet polemi- 
zuje w „Petit Parisien“ z propo- 
zycjami niemieckiemi, których ce- 
lem jest nietyle kompletna repa- 
racja, ile poróżnienie aljantów. Ja- 
ko treść tych propozycji wymienia 
on międzynarodową 5 proc. po- 
życzkę w wysokości 10 miljardów 
złotych marek, która ma być za- 
gwarantowana wpływami kolei nie- 
mieckich lub też 20-procentowym 
udziałem koaljantów w przedsię- 
biorstwach niemieckich; pozatem 
ma tam być mowa o stałych spła- 
tach rocznych w wysokości 3-ch 
miljardów złotych marek w ciągu 
10 lat i zmiennych spłat, otrzymy- 
wanych z 20 proc. podatku od to- 
warów, eksportowanych z Niemiec 
do krajów ententy. Zdaje się wo- 
bec tego, że Niemcy wzięły za 
podstawę swe ostatnie londyńskie 
propozycje, będące poprostu kary- 
katurą umowy paryskiej. 

O nowych sankcjach, które o- 
mawiają francuscy rzeczoznawcy 
wojskowi i gospodarczy, mówi Mil- 
let, iż plany militarnych represji 
są niemal gotowe. Francja zapro- 
ponuje niewątpliwie obsadzenie 
lwiej części zagłębia Ruhr aż do 
wschodnich krańców miasta Hamm. 
Natomiast na południu Elberfeld 
ma być do strefy okupacyjnej włą- 
czony. Do wykonania tego planu 
wystarczy 80,000 żołnierzy. 

Sankcje gospodarcze wymagają 
jeszcze dokładnego zbadania. Zwią- 
zane z tem zagadnienia nie dadzą 
się rozwiązać od ręki. Jak należy 
np, zorganizować kontrolę pro- 
dukcji węgla na terenie, dobywa- 
jącym rocznie przeszło 90 miljo- 
nów ton paliwa? Z dotychczaso- 
wego przebiegu prac wynika, że 
obsadzenie zagłębia Ruhr i wpro- 
wadzenie w czyn pewnych zarzą- 
dzeń da koaljantom zysku półtora 
miljarda złotych marek rocznie. 


Forma działo w przemyśle 
niemieckim. 


PARYŻ, 20 kwietnia, (tel. wł. 
„GŁ Polsk,*) W sprawie udziału 
koalicji w przemyśla nismieckim 
„lFemps* pisze, że sprzymierzeni 
otrzymają wiokszość akeji kilku 
wielkich przedsiębiorstw, przede 
wszystkiam tych, która dają się 
łatwo przekształcić w fabryki ma- 
terj łów wojennych. Natomiast 
myśl oddania koalicji mniejszości 
akcji wielkiej ilości  przedsię- 
biorstw niemieckich jest nie do 
przyjęcia. Niemey zatrzymaliby 
bowiem kierownictwo przedsię- 
biorstw i mogliby z łatwością u- 
kryć zyski. 


lnglja przeciwko pośrednikom. 


Jeżeli Niemcy mają rzeczowe 
propozycje, najlepszą jest bez- 
pośrednia droga. 


LONDYN, 20 kwietnia, (tel.wl. 
„Gł. Polsk.*) Biuro Reutera dono- 
si W angielskich sferach urzędo- 
wych nic nie wiadomo o zapo- 
wiedzianej akoji Niemiec. Propo- 
zycje pośredniczenia nic zostały 
ancielskiemu rządowi dotychczas 
doręczone. Jeżeli Niemcy zamie- 
rzają przedstawić jakieś rozumne 
propozycje, to zbytecznem jest 
pośrednictwo. Należy położyć na- 
cisk na to, że, według poglądów 
rządu anzielskiego, kwestje te 
muszą być rozważana bezpośred- 
nio między Niemcami i koalicją i 
trzeba oczekiwać, że Niemcy ue 


czynią pierwszy krok. ` 
Dealesienie to epiewa posatom, 
4 


że Londyn niema żadnych wiado= 
mości, jakoby St. Zjednoczone 
zamierzały znowu przysłać swego 
przedstawiciela do komisji od- 
szkodowań. 


Miemcy tolereja militaryzm gneielski. 


BERLIN, 20 kwiet, (East-Expr.) 
„Danziger Zeitung* podaje, że 
niemiecki minister spraw zaora- 
nicznych zezwolił na zawijanie 
uzbrojonych handlowych okrętów 
angielskich do wszystkich 
porłów niemieckich na czas tak 
długi, jaki okaże sią potrzebny. 
Okręty te nie będą nważane za 
okręty wojenne, 


Konferencja w Lympne. 


PARYŻ, 20 kwietnia, (tel, wł. 
„Gł. Połsk.*) „Matin* donosi, że 
koaljanci jeszcze w bieżąsym mia- 
siącu obradować będą nad propo- 
nowanemi przez Francję nowemi 
sankejami militarnemi i gospodar- 
czemi. Tą nową konferencję mię- 
dzysojuszniczą poprzedzą osobiste 
konferencja Lloyd George'a z 
Briandem, Depesza Havasa opie- 
wa, że wymienieni politycy mają 
sie spotkać już w nadchodzącą 
sobotę w Nympne w pobliżu Hythe 
w willi sir Phillipa Sasonn., 


LONDYN, 20 kwietnia. (Fast- 
Express). Według wiadomości tu- 
tejszych kół dyplomatycznych w 
konferencji w Lympne w pobliżo 
Folkestone bedą uczestniczyli 
prócz premjerów francuskiego i 
angielskiego jeszcze przedstawi- 
ciele Belgji i Włoch, Komisja 
ustali sankcje, mające być wpro- 
wadzone w dniu 1 maja, jeżeli 
Niemcy nie zmienią swego sta- 
nowiska w sprawie odszkodowań. 


PARYŻ, 20 kwietnia (Pat). Mar- 
cel Hutin pisze w „Echo de Paris“, 
że Briandowi w jego podróży do 
Hythe towarzyć będzie Bertelot, 
marszałek Foch, gen. Weygand i 
Gartonot Carmerling. W towarzy- 
stwie rest Georgea znajdować się 
będą lord Curzon, podsekretarz sta- 
nu dla spraw zagranicznych Preve, 
marszałek Wilson i Filip Berr. 

„Od ubiegłego poniedziałku pra- 
cują rzeczoznawcy wojskowi i go- 
spodarczy nad tem, aby ustalić za- 
rządzenia, mające wejść w życie 
w dniu 1 maja. Komisja ta zbierze 
się znowu jutro. Jest prawdopo- 
dobnem, że jej sprawozdanie bę- 
dzie wyko*:: : ie jeszcze przed wy- 
jazdem " Z drugiej strony 
przedłoży prawdopodobnie Briand 
Lloyd George'owi daleko idące 
plany co do sankcji, jakie muszą 
być Zastosowane wobec Niemiec, 
aby w przyszłości Niemcy nie mó- 
gli się uchylać pd spełnienia swych 
zobowiązań, Plany te są tylko dal- 
szym ciągiem uchwał, powziętych 
na konferencji rzeczoznawców w 
Brukseli ostatniej zimy. Z drugiej 
strony oświadczył pewna znana 
osobistość dyplomatyczna Hutinowi, 
że Briand pragnie, aby także an- 
gielskie interesy były reprentowane 
obok francuskich podczas posuwa- 
nia się Francji w zagłębiu Ruhr. 

Co się tyczy blokady morskiej, 
o tem będzie można decydować 
dopiero później, gdyby Niemcy 
nie wstąpili, Dziennik czyni u- 
wagę, że jeżeli marszałek Foch, 
gen. Weygand i marszałek Wilso 
przyjadą do Hythe, będzie to do- 
wodem, że bęlą omawiane rów 
nież nowe zarządzenia wojskowe; 
atoli wejście w życie tych decy 
zji będzie zależne od konferencji 
międzykoalicyjnej, która prawdo:* 
podobnie będzie obradowała w 
Paryżu, w pierwszoj jednak linii 
od stanowiska, jakie Niomcy zaj- 
mą w przyszłości. 


Francja i Ameryka, 


LONDYN, 20 kwietnia. Woezo- 
rsjsza „Morning Post* donosi 2 
Waszyngtonu, ża propozycja nie- 
jecka przyjęcia ma siebie dłu- 


Siani 


gów Ententy w Ameryce nie zo- 


stała dobrze przyjęta w Stanach 
Zjednoczonych, gdyż amerykańskie 
koła urzędowe uważają za korzf= 
stniejsze mieć kilku dłażników. 

Korespondent  waszyngtoński 
„Daily Telegraph* zestawia dziś 
rezultaty misji Viviani'ego w A- 
meryce. Stany Zjednocząpe zo- 
stały przekonana, że Frafcja nie 
dąży do skreślenia długów En- 
tenty w Ameryce, jest zdecydo” 
wana współdziałać ze Stanami w 
sprawie mandatu na wyspę Yap i 
ugody w sprawia kolei i komuni- 
kącji; wreszcie nie sprzeciwia sią 
przyjąć w pawuych warunkach 
części odszkodowań od Niemców 
w naturze lub pracy. 


O rondrobnienie Niemiet. 


BYTOM, 20 kwietnia — E, E. — 
Z miarodajnych kół miemieckich 
donoszą, że w Niemczech zaczyna 
się zarysowywać projekt rozdrob- 
nienia Rzeszy niemieckiej ną zu- 
pełoie odrębne jeduostki pań. 
stwowe celem uniknięcia wypłaty 
odszkodowań.  Wysnwany jest 
między innymi projekt następu- 
jącego podziału  terytorjalnego 
Niemiec pomiędzy nowopowstające 
państewka. 1) Turynja obejmo- 
wałaby prowincją Hessen aż do 
miasta Kassel, dalej całą Saksonię 
wraz z Turyngją i częścią Sląska 
Srodkoweyo. 2) Państwo mis- 
mieckie południowe obejmowałoby 
Artenberzy i Baden. 3) Bawaria 
z częścią Palatynatu i ewentualnie 
Austrja, 4) Państwo Hanzeatyckie, 
w skład którego weszłyby: Ha- 
nower, Oldenburg, Westfalja i 
miasta hanzeatyckie, 

Każde z państw powyższych 
według przewidywań niemców, 
miałoby odrebne tendencje spo- 
łeczno-narodowe. Turynzgja mia- 
nowicia miałaby charakter gocja- 
listyczno-radykalny, Niemey po- 
łudniowe — protestancko = libe- 
ralny, Bawarja — katolicki. Na- 
stępnie zostałaby utworzona repi- 
blika Nadreńska i Prusy mniej 
więcej w granicach z czasów Na- 
poleona Pierwszego, nbejmujące 
Brandenbnrgję, Pomorze, resztki 
Sląska i Poznańskiego oraz Prus 
Zachodnich. 


Postulaty” reparacyjne robotników 
niemieckie, 


BERLIN, 20 kwietnia (Tel. wł. 
„GŁ Pol“). Centrala związków za- 
wodowych niemieckich powzięła 
na szeregu konferencji uchwały w 
sprawie odbudowy zniszczonych 
terenów Francji i Belgji i prze- 
słała je w postaci rezolucji zasad- 
niczych rządowi niemieckiemu. 

Przedewszystkiem żądają robot- 
nicy ogłoszenia dotychczasowych 
rezultatów pracy niemieckiej na 
zniszczonych terenach, aby wypro- 
wadzić z błędu opinję publiczną 
innych państw, która ma wrażenie, 
iż dotychczas wykonano zbyt mało. 
Pozatem należy natychmiast przy- 
stąpić do dalszych prac odbudowy, 
co będzie miało również znacze- 
nie dla ulżenia przesilenia finan- 
sowego Francji i Belgji. Wywoła 
to prawdopodobnie przychylniejszą 
opinię tych państw dla Niemiec. 
Jednakże chwilowo Niemcy moge 
dostarczyć tylko sił roboczych i 
specjalistów, a niezbędnych kapita- 
łów powinna im dostarczyć po- 
życzka iniędzynarodowa. 

Centrala żąda przyjęcia Nie- 
miec do ligi narodów i ttworze- 
nia miądeynarodowogo instytutu 
odbudowy, któryby się zajął orga- 
nizacją i dyspozycją funduszów od- 
budowy. Robotników wszyst- 
kich krajów wzywa się, aby 
wymogłi na swych rządach 


zaakceptowanie tych propo- 
zycji. 

Centrala podkreśla, iż szybka 
odbudowa i uregulowańie stosun- 
ków ekonomicznych całego świata 
może być osiągnięta tylko drogą 
wzajemnej pomocy międzynarodo- 
wej, ' 


Angtja w roll widia. 

LONDYN, 20 kwietnia (East- 
Express), Biuro Reatera donosi, 
że urzędowe koła angielskie nie 
uważają ma potrzebne uczestni- 
czyć w nowych propozycjach nie- 
mieckich. Propozycje te będą 
rozstrząsane bezpośrednio 
pomiędzy Francją a Niem- 
caml. 


Francuski budżet woj- 


skowy. 

Franonski budżet ministerstwa 
wojny był w tych dniach przedmio- 
tem ożywionych rówpraw w senacie 
francuskim, Rząd preliminował na 
rok bieżący 5 miljardów 0900  miljo= 
nów franków, parlament sprowadził 
tę mma do 4 miłjardów 100 milje- 
nów. Dowód to wymowny, jak bar- 
dzo czawać należy nad gospodaro- 
waniem ministra wojny, Kiedy Sejm 
polski weżmie nareszcie pod obrady 
budżet naszego ministerstwa spraw 
wojskowych? 

Poincarć nazwał sumę, prelimino- 
wang na cola wojskowe „Himaleją 
budżetową”. Takie niesłychane wy- 
datki — wołano zewsząd — wyma- 
gają Ścisłej kontroli, a tymczasem 
administracja państwowa, tak w tym 
dziale jak w innych, ma skłonność 
do rozrzutności, często do trwonienia, 

Minister wojny, Barthou, dał te 
mu nawoływaniu wyraz w głowach 
następujących 

Administracja państw. musi nabrać 
przekonania i kierować się niem, ja- 
ko koniecznością, że metody z czasu 
wojny, muszą zniknąć, %4e podczas 
pokojn potrzeba metod pokojowych, 

Jeden ze sprawozdawców  budże. 
towych o polskiem mazwisko Boka- 
nowski, wystapił przeciw nadużyciom 
w posługiwaniu się antomobilami tak 
w słnżbio wojsk,, jak cywilnej, „Ta- 
ki pan jedzie do zniszczonego Reims 
i wraca ma Nizzę”. , 

U nas, zwłaszcza w Warszawie 
taksamo. — Podcząs karnawału, noc 
w noè zalegały pół ulicy Czackiego 
automobile wojskowe i antobusy, cze- 
kające na oficerów i ich damy, ba- 
wiących się na balach w domu tech- 
ników. A tyiekroć już zapytywano, 
po co państwo przyznaje nutomobii 
prezesowi Izby obrachunkowej? 

Minister Barthou zmniejszył per- 
sonal swojego gabinetu do połowy, 
I wyszedł z tego taki paradoks: że 
przyspieszył załatwienie spraw. JA- 
koż doświadczenie poucza, że im wię 
cej innkcjonarjaszów, tem robota po- 
wolniejsze, Polskie przysłowie; „Gdzie 
kucharek sześć, tam niema co jeść”, 
zbudowane jest na tem doświadcze- 
niu. I znowu nasuwa się porównanie 
z naszem ministerstwem spraw Woj- 
skowych, które zatrudnia, jak mówią, 
2000 oticorów. 

Błoażbę wojskową skrócono we 
Francji do 18 miesięcy Minister za- 
powiedział, że przy sprzyjających 
okolicznościach, będzie możliwą dal- 
sza jeszcze redukoja. 

Nsjważniejsze oświadczenie min. 
wojny odnosiło się do terminu wy- 
płat niemieckich na 1 maja. Niemcy, 
ponure i z miną groźną stoją u pro- 
ga tego miesiącn, który ma ostatecz- 
nie stwierdzić ich klęskę pod formą 
dla nich najboleśniejszą, że potrzeba 
zapłacić, 

„Nadchodzi* — powiedział Bart- 
hou — „chwila pełna niepokoju, Rząd 
niemiecki wszedł na drogę oporn i 
złej woli. Niemcy nawet zwyciężone, 
stawiają wię ponad prawo, — Wojna 
nia zabiła wojny. W r. 1914 zależa- 
ło od Niemiec zwycięskich utrzyma- 
nie pokoju, w r. 1921 zależy pokój 
Europy od Niemiec zwyciężonych*, 


Popreb ekscesarzowej niemieckiej. 


BERLIN, 20 kwietnia, (Pat)— 
Radjo. — Pogrzeb cesarzowej nie: 
nieckiej odbył się wczoraj przed 
fołndniem bez Żadnych wypadków, 
W pogrzebie wziąły udział setki 
tysięcy ludności, członkowie daw- 
nej rodziny cesarskiej 1 rodziu 
KO RŁĄCJK i około 100 genera- 

Wa 


Czwartek 21 kwlatnia 1921 r, 


Spór polsko-litewski w Brukseli. 


Awarie 1 odroczenie konierencji, 


BRUKSELA, 20 kwietnia 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*). Dzisiaj 
rozpoczęły się obrady konfe- 
rencji polsko - litewskiej w 
Brukseli pod przewodnictwem 
pana Hymansa. Posiedzenie 
miało charakter informacyjny. 
Dalsze obrady zostaną 
odroczone do pierw" 
szych dni maja, kiedy 
przybędzie z Warszawy pre- 
zes delegacji polskiej, profe- 
sor Askenazy. 


Ape! Litwinów do Mol. 


LONDYN, 20 kwietnia. „Man- 
chester Guardian" ogłasza dekla- 
rację poselstwa litewskiego, ża- 
dającą uznanła Litwy. Pesełstwo 
wyraża pewność, że jeżeli Anglja 
uczyni pierwszy krok, to inne 
państwa nie będą sią sprzeciwiały, 
a po manana Anglji bądzie mogła 
gkutócznie skontrolować rynki H- 
tewskie. W przeciwnym razie 
zbliżenie stę Litwy do Niemiec 
jest nieuniknione. Litwa ma lep- 
sze warunki niezawisłości, wskutek 
swej waluty mniej xdeprecjono- 
wanej, niż inne państwa baltyckie, 
nie mówiąć jug o Polaes, bliskiej 
bankructwa, 

Liga Narodów pociągała Pol- 
ske — mówi dalej deklaracja — 
do odpowiedzialności sa zającie 


Wilna, po tem jak miasto to zo- 
stało oddane Litwini objąli je za 
zgodą Polaków w posiadanie, Pro- 
testujemy więc przeciwko uzależ- 
nienia sprawy uznania Litwy od 
wyniku układów, które powstały 
nu skutek nielegalnego akto 
Polski, 


Cego tatątają litwini w Rrokseli. 


RYGA, 2% kwietnia. (Russpress)-— 
Przedstawiciel Litwy na Łotwie, dr. Zau- 
nius, rozmawiając z współpracownikiem 
dziennika „Siewodnia”, w Sprawie ma- 
jącej w tych dniach nastąpić konferen- 
cji w Brukseli w kwestji wileńskiej, o- 
świadczył co następuje: Liga Narodów 
pragnie jaknajszybszego zlikwidowania 
polsko-litewskiego, uważanego, nie bez 
zasady, za czynnik, zagrażający pokojo- 
wi Europy na wschodzie, 

Na konferencji w Brukseli Liga 
chciałaby zastosować arbitraż, należy 
też przypuszczać, że zechce wywierać 
pewną presję na strony zainteresowane, 
Członkowie konferencji będą musieli 
nietylko zasadniczo rozstrzygnąć spór 
o Wilno i ustalić granicę, lecz równieź 
unormować ostatecznie stosunki polsko- 
litewskie. 

Dr. Zaunius twierdzi, że Liga Na- 
rodów usposobiona jest życziiwie dla 
Litwy i nie zgodzi się na żądania Poł- 
ski przeprowadzenia plebiscytu. 

Na zakończenie dyplomata litewski 
oświadczył, że litwini wystąpią w Bri- 
kseli z żądaniem wypełnienia traktatu 
w Suwałkach, t. j. wycofania się pola- 
ków na linję demarkacyjną Warena — 
Basttny. Zażądają również oficjalnego 


wytłumaczenia z powodu akcji gen, Że- 


ligowskiego. 


Kronika polityki polskiej, at pt troneusti w ratannce 


— Wymiana not ratyfikacyj- 
nych pokoju ryskiego nastąpi 
dnia 26 b. m, w Mińsku. (wł.) 


PARYŻ, 20 kwietnia, (tel. wł. 


Wi GI. Polsk.*) Na posiedzeniu ko- 


misji do spraw zagranicznych iz- 
by deputowanych w Paryżu wśród 


_ —Rada ministrów na posiedze- | zapytań, które składano, było też 
niu dnia 19 b. m. zajmowała SIĘ | zapytanie, domagające się wyjaś- 
między innymi sprawami, ZWiĄZA- |pjeg w sprawie układów między 
nemi z likwidacją plebiscytu na Frauoją a Polską, 


b. terenach plebiscytowych, poczem Urzędowy komunikat o prze: 
rozpatrzyła złożony przez ministra biegu tego posiedzenia nie podał 
kolei żelaznych projekt ustawy © żądnych odpowiedzi w tej spra- 
udzielaniu koncesji na koleje żela- | vio, Należy więc przypuszczać 


, 
zne prywatne. 


że pan Briaad pominął tą kwestje, 


„mz 


Konflikt grecko—turecki, 


ATENY, 20 kwietnia. (Pat.). Ko-|ska greckie pozostają w tym oda 
munikat wojenny z dnia 17 kwietnia. |cinku na dawnych stanowiskach. 


Grupa północna. Nasze oddziały 
oczyściły z band tureckich okolice 
na północny zachód od Siin As- 
kanja, Na reszcie frontu spokój. 
Grupa południowa. Artylerja nie- 
przyjacielska ostrzeliwała nasze 
przednie straże w okolicy Tsiwril. 
Oddział nieprzyjacielski, który pró- 
bował zająć most na Meandrze, z0- 
stał odparty. 


ATENY, 20 kwietnia (Pat) Do- 
wiadujemy się z pewnego źródła, 
ża w sobotą 16 b. m. ludność tu- 
recka napadła na ludność chrze- 
ściańską w mieście Adalji, 18 gre- 
ków zostało zabitych lúb ranio- 
nych, Pomiędzy rannymi znajduje 
się ksiądz, który otrzymał 7 ran. 


ATENY, 20 kwiet. (Pat) Wia- 
domość, podana na podstawie źró- 
deł tureckich, jakoby kemaliści 
znajdowali się o 8 kilometry od 
Ismidu, jest nieprawdziwą. Woj- 


Polityka 


BUDAPESZT, 29 kwietnia (Pat). 
WBK. Na początku dzisiejszego 
posiedzenia zgromadzenia naro- 
dowego odczytsł prezydent pismo 
naczelnika państwa, odnoszące się 
do zamianowania nowego gabinetu, 
nastepnie prezydent ministrów hr. 
Stefan Bethlen wygłosił mowa, 
r której między innemi powledzlał, 
że zadaniem nowego rządn jest 
dać narodowi określony kierunek 
polityczny. Naród znalazł instynk- 
townie swój kierunek. Kierunek 
ten musi być nwydatniony. Poli- 
tyka nie może obecnie rozpoczy- 
nać sią tam, gdzie ją zakończył 
hr. Betlen. Stare hasła przeżyły 
sią. Dziś nie można propagować 
wielu kierunków, które dawnioj 
były w tem państwie panującymi 
Musimy rozpocząć polityką nową, 
wolną do więzów dawnej polityki. 
Rząd musi być orędownikiem ca- 
łego narodu nietylko poszczegól- 
nych klas | wyznań bądź też stron- 
niotw lub interesów osobistych 
(Oklaski). Kraj odzyskał upraz- 
nioną niezależnońć | teraz muszą 
ją za każdą ceną utrzymać, 
płacono coprawda ceną, która by- 
laby nie taką, gdyby naród był 


Za- 


fkracieństwa tureckie, 


ATENY, 20 kwietnia. (Pat), — 
Radjo, Biuletyn prasowy z dnia 
19 kwietnia komunikuje urzędową 
statystykę okrucieństw, popełnio= 
nych przez turków na ludności 
mrockiej od rokn 1914. Przeszło 
55 tysiący ofiar datuje się z cza- 
sów dawnych. Otecnie kemaliścl 
gą znacznie gorsi. Minister spraw 
znoranioznych podaje szozegóły 
bezprawia tnreckiego w Konstan- 
tynopolu i Azji Mniejszej. Bpalo- 
no kościoły, rozstrzeliwano i rzu- 
cano do studni niewinną ludność 
grecką, Pewną dziewczynę znale= 
ziono ukrzyżowaną. Straszny był 
los wsi Kota, nie szezędzono tam 
ani kobiet, ani dzieci, Minister 
czyni odpowiedzialnym za to mie 
naród turecki, lecz kierowników, 
rządu, Grecja «zwraca się z tem 
do sumienia wszystkich narodów 
cywilizowanych. | 


Węgier. 
samodzielnym, Przez 50 lat ży- 


w sytuacji prawnopaństwowej, 
która zmniejszyła nasz mdział w 
życia międzynarodo wem, 


Przyłączyły się do tego błędy 
narodowe, nadmierna pycha, lekko- 
myślność, lenistwo, niekarność i 
inne błędy historyczne. 

Obecnie rząd ma cztery zada» 
nia, przedewszystkiem  uniemożli- 
wić wszelką robotę destrukcyjną. 
Złoto rosyjskie jest jeszcze ciągle 
czynne, naszych sąsiadów nie 
znać także uspokojenia. Znaczy to, 
że należy się mieć na baczności, 
Drugiem zadaniem jest przeprowa- 
dzenie sanacji społeczeństwa pod 
względem gospodarczym przez us 
tworzenie silnej klasy średniej, jak 
również przez podniesienie pozio- 
mu kulturalnego i gospodarczego, 
Zali rolnicy będą kiedyś przedsta- 
wicielami zdrowej demokracji, Trze- 
ciem zadaniem jest usunięcie błę= 
dów narodowych i podniesienie 
odporności moralnej. Czwartem za- 
daniem jest rozszerzenie horosko- 
pów międzynarodowycch narodu 
węgierskiego. 


i pod względem narodowym 


Wykonanie rosyjsko-angielsk. traktatu handlowego 


RYGA, 20 kwietnia (Tel. 
wł. „Gł. Polsk.*). W wykona- 
niu traktatu handlowego mię- 
dzy Rosją i Anglją rząd so- 
wietów wysłał w dn. 11 b. m. 
rozporządzenie, które m. in. 
opiewa: 

„Należy przygotować wszy- 
stko do swobodnego ruchu 
okrętów. Osobisty majątek an 
gielskich agentów ma być za- 
bezpieczony. Przymusowa re- 
kwizycja towarów, importo- 
wanych z Anglji, jest niedo- 
zwolona. Prawa angielskich 
okrętów handlowych i obywa- 
teli angielskich w portach i 
podczas pobytu w sowieckiej 
Rosji muszą być zabezpieczo= 
ne. Należy znieść zakazy wy- 
wozu towarów do Anglji. Por- 
ty, składy, środki komunika- 
cyjne i tonaż mają być nie- 


Rotrachy we Włoszech. 


RZYM, 20 kwietnia. Rozruchy trwa- 
ja w całych Włoszech Północnych w 
dalszym ciągu. W Medjolanie obsadzili 


wczoraj poszkodowani przez wojnę bu- | Dzienniki 
dynek pocztowy, który jeszcze w dniu | moskiewskiej „Prawdy“ 


zwłocznie przygotowane. Na- 
tychmiast winno się rozpocząć 
sortowanie i zbieranie surow= 
ców i towarów, przeznaczo- 
nych na eksport do Anglji. 
Przyjeżdżającym podróżnym 
angielskim jest dozwolony 
wwóz przedmiotów osobiste- 
go użytku. Należy uporządko- 
wać jaknajszybciej komuni- 
kację pocztową i telegraficz- 
ną“. 


Ameryka wobec Sowietów, 


GDAŃSK, 20 kwietnia. "Z Wa- 
szynątunn donoszą, że sekretarz 
stanu Hughes w liście do prze- 
wodniczącego związków robotni- 
czych G. Gompersą oświadczył, że 
niema mowy © zawiązaniu sto- 
sunków handlowych między Sta- 
nami i Rosją, dopóki na jej czele 
stoją sowiety, pod władzą których 
państwo stało się pustynią, 


| zabili jednego przywódcę robotni. 
czego. 


komanizm w Czechosłowacji, 

PRAGA, 20 kwietnia. (Pat). — 
czeskie oytują artykoł 
donoszący, 


dzisiejszym pozostawał w ich ręku. Wlże Zinowjew na 10-ym kongresie 


okolicy Florencji fasciści w dalszym cią- 
gu podejmują ekspedycje karne na pro- 


komunistycznym w Moskwie oma: 
wiał również sytuacją komunistycz: 


wincje. Jako skutek walk ulicznych w|ną w Czechosłowacji i oświadczył, 
niedzielę ubiegłą naliczono 50 zabitych.|że około sztandaru komunistycznego 
W miejscowości Bisanzia w pobliżu|w Czechosłowacji zgromadziło sią 


Florencji fasciści przedsięwzięli wczo- 
raj na 5 automobilach ciężarówych no- 
wą ekspedycję karną na prowincji, spa- 
Mii wokoło Bicanzia sawaj 


480,000 robotników czeskioh. Z te- 
go wzzlęda rząd sowiecki wyslal 
do waaji wpływową depu- 


domostw I tacją. 


LONDYN, 20 kwietnia, (Kast- 
Express), W okręgach górniczych 
Szkocji sroj tnący górnicy za- 
czynają sabotować i niszczyć 
urządzenia kopalniane. Jak pisze 
„Daily Chroniole* z miejscowości 
Dynferline w hrabstwie Tife bu- 
rzono lub spalono tam budynki 
maszyn kopalnianych, w hrabstwie 
Lamark strejkującr dopuścili się 
rabunków,  Zatrzyiaswali wozy 


piekarskie, konfiskowali „.cezywo, 
oraz  rozgramiałi sklepy spo- 
Żżywcże. 


Propozycje właściełeli kopali, 


LONDYN, 20 kwietnia. (Pat.). 
Jak donosi „Daily Mail“ właściciele 
kopalń węgla wystąpili z nowemi 
propozycjami, przewidującemi mię- 
dzy innemi utworzenie narodowego 
komitetu dla spraw zarobkowych, 
oraz ustalenie minimalnych Za- 
robków, 


Ohie sirony czekają, 
LONDYN, 20 kwietnia. (Pat). 
W. K. — Ani właściciele kopalń, 
ani górnicy nie ponowili wczoraj 
kroków, w celu załatwienia sporu. 


Wilson zwolniony 2 egzaminn. 


NEW-YORK, 19 kwietnia (tel. 
wł. „Gł. Polsk.*) „Chicago Tribu- 
no” donosi z Alany, ża były pre- 
zydent Wilsou, który zamierza o- 
beenie poświęcić się adwokatarze, 
został uchwałą senatu zwolniony 
% przepisanego egzaminu BĄdo- 
wego. Jednak dwuch senatorów 
sprzeciwiało się uchwale, uważa» 
jąc, ż6 byłamu prezydentowi nie 
powinno się przyznawać żadnych 
wyjążkawych praw. 


Bardiwy przebieg streiku W Austria odrzatlła mawo antyhaho- 


burskie, 
95 contra 94 głosy. 


WIEDEŃ, 20 kwietnia, (tel. wł. 
„Gł. Polsk.*) Zgromadzenie na- 
rodowe austrjackia więkazością 
95 głosów przeciwko 94 odrzuciła 
wniosek socjalistów © tak zw. 
prawie antyhabsburskiem.W niosek 
upadł wskatek tego, że partja so- 
cjalistów chrześcijańskich w ©* 
statniej chwili zdecydowała sie 
głosować przeciwko wnioskowi. 


Japoński następca trona wybiera się 
io Rymo, 


RZYM, 20 kwietnia. (PAT). Aczkol- 
wiek urzędowo niewiadomo jeszcze, czy 
japoński następca tronu przybędzie do 
Rzymu, to Jednak czynione są już przy« 
gotowania na jego przyjęcie. Watykan 
na zapytanie, oświadczył, że przyjmia 
japońskiego następcę tronu z honorami, 
przysługującemi następcy tronu wialkie- 
go mocarstwa. Ceremonjał będzie ten 
sam co przy przyjęciu ks. Walji, z tą 
tylko różnicą, że ks. Walji przybył na 
wizytę z ambas«dy angielskiej, akredy« 
towanej przy stolicy apostolskiej, pod- 
czas gdy Japonja przy Watykanie nie 
posiada reprezentacji i z tego powod 
japoński następca tronu przybędzie n 
wizztę z ambasady, akredytowanej piź 
dworze króla włoskiego. Podobnie ja 
swego czasu ś, p, król Edward, kied 
Anglja nie posiadala jeszcze reprezen] 
tacjigprzy Watykanie. ! 


i 


Każdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwotego Krzyża. 


Zapisy przyjmujs | wydaje snaczki 
na rok 1021, biuro Cz, Krz. przy null 
Piotrkowskie] M 06, I p. w godzinac 
od 9—8 po poł, 


Ary M 


+ 


Ozwartok 21 kwiatnia 7921 P, 
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Z kraju. 
Kraków. 


(P) Zapowiedziany przy- 
azd Naczelnika państwa. — 

najbliższych dniach spodzia- 
wany jest w Krakowie urzedowy 
przyjazd Nacz, Piłsudskiego na 
uroczystość nniwersytecką. 

Uniwersytet Jagielloński ofia- 
rował Naczelnikowi państwa ty- 
tu? doktora praw honoris eausa. 

Otóż na niezwykłą tę promocję 
doktorską, która się odbędzie w 
auli Collegil Novi, zjeżdża Na- 
s'ezelnik osobiście, ażeby tym spo- 
Bobem dostojnej Alma Mater wy- 
razić swój należny hołd, 

Bedzie on pierwszym wogóle 
Naczelnikiem państwa polskiego, 
którego stary uniwersytet uczyni 
swym honorowym doktorem, 


(P) Trzyletni miljoner. — 


Jak mię dowiadujemy szozęśliwym 
posiadaczem wylosowanej w sobo- 
tę miljonówki ?.078,185 jest trzy: 
letni Maryá Fẹ ^ kapitana wojsk 
polskich, zanurszkały -. w Kra- 
kowie. Mfiljonówkę kapiono do- 
piero kflka dni temu. 


(P) Misje — angielska i 
Japońska w Krakowie. Bawi- 
ła w Krakowie przez trzy dni 
misja angielska z Opola. W skład 
misji, której przewodniczył płk. 
Hatter, wchodziło 6 osób, w tem 
jedma kobieta. Misja zwiedziła 
pamłątki historyczne Krakowa, 0- 
raz galiny wielickie,  Onegdaj 
rano goście anrielsey odjechali 
samochodem do Opola. 

Przez dwa dni bawił w Krako 
wie przedstawiciel japońskiej mi- 
sji wojskowej z Warszawy Jama- 
waki, w towarzystwie rotm. Zie- 
lińskiego, przydzielonego przez 
min, spraw wewn. W niedzielę 
gość japoński zwiedził zabytki 
Krakowa, a wieczorem brał udział 
w przyjęcia w hotelu Baskim, na 
którem była także misja ancielska. 
Onegdaj przed południem gość 
japoński zwiedził katedrę i zamek 
królewski na. Wawelu oraz zbiory 
japońskie Feliksa Jasieńskiego, 
po południu zaś w towarzystwie 
ks. Dembińskiego, zwiedził saliny 
wielickie, P, Jamawaki wieosorem 
odjechał do Warszawy. 


Lwów. 


(F) Wielkie oszustwo prze- 
kazami pocztowymi. Onegdaj 
w jednym x lwowskich urzędów 
pocztowych, zjawiła się pewna 
dama po odbiór 50 przekazów po 
10.000 mk. a więc na kwotę 500 
tysięcy mk. Na ządanie funkcjo- 
narjuszki poczbowej, by w mysl 
obowiązujących przepisów, alre- 
Batka udowodniła tożsamość, oka- 

 zała owa dama paszport na na- 
wisko niejakiej Okońskiej, Po- 
tadto. potwierdził jej tożsamość 
jakiś osobnik w mundurze urząd- 
rka pocztowego, jak również i 
pracująca w tymże urzędzie funk- 
sjonarjuszka Hderówna, Nic nie 
Mało więc na przeszkodzie wyda- 
ua pieniędzy. 

Po otrzymaniu 500.000 marek, 
Dkońska oddaliła się. Dopiero 
przy rewizji starszy urzędnik po- 
soał, ż6 przekazy są Bfałszowane. 
Przeprowadzone śledztwo ustaliło, 
Łe główną winę ponosi urzędnioz= 
ka Ederówna, która była pomocną 
przy Btwierdzeniu tożsamości o= 
izustki, 

Ederówna, przesłuchana przez 
gana policyjne, początkowo wy- 
erata się wszelkiej winy, gdy 
itoli jej udowodniono, że w jed- 
iym z urządów pocztowych kupiła 
00 przekazów 1 marki po 60 mk, 
a takiemi są opłacone przekazy) 
tdy nadto przeprowadzona u nięj 
ewizja wydała baruzo pomyślny 
rynik, gdyż znaleziono u nje 
00.0u0 ME, wówczas przyznała 
ię do udziału w osznstwie, 

Sledztwo wykryje zapewne j 
gobe, która jako Okońska, miesz- 
ająca rzekomo przy nl. Szeptye- 
dch 10, Zjawiła gię po odbiór 
deniędzy i ustali też niechybnie 

osobę podrurzędnika, który jak 
„Deus 6x machina“ zjawił sią w 
ytycznej chwili, by jako poczto- 
vieo potwierdzić tożsamość jej 
6oby, 

Ilość kupionych w urzędzie 
(Ogużowjm w namiestniowwie qrze- 


kazów wskazuje na to, że zamie- 
rrone była dwukrotne ograblenie 
skarbu państwa na okrągły miljon 


marsk, 
Lublin. 


(P) Statystyka przestępstw 
w marce. Na torenia woje- 
wództwa lubelskiego objętym ko- 
mendą IV-ġo okreza polloji pań- 
stwowej w miesiącu marcu popel- 
niono nastopująza przestąpstwa: 
napadów rabunkowych i bandyo- 
kich 48, wykryto 15, zabójstw Í 
morderstw 11 i tyleż wykryto, 
podpaleń i pożarów wypadkowych 
18, wykryto 10, mszkodzeń ciała 
18 wszystkie wykryto, — konio- 
kradztw i kradzieży bydła 163, 
wykryto 58, kradzieży 6562, wy- 
kryto 436, przywłaszczeń 80, Wy- 
kryto 27, osznstw 20, śmierci wy- 
padkowych 4, podrzaceń noworód- 
ków 3, paskarstw 2, Bzplegostwa 
2, łapownictwa 24, potajemnych 
corzelń 11, agitacji antipaństwo- 
wych 6 i wszystkie w'kryto, prze- 
stępstw sanitarnych 61, różnych 
przestępstw 870, wykryto 802. 
Razem popełniono przestępstw 
1.937, wykryto 1,481, niewykryto 
456. Aresztowano do lat 17 osób 
61, do lat 50 osób 859, wyżej lat 
50 — 41 osób, razem 961 osób; 
ponadto przytrzymana dezerterów 
218, popisowych 88, razem 808. 


Włocławek. 


(P) Manifestacja bezro- 
botnych. Zarząd miejski Wło- 
cławka jng oddawna zwrócił uwa- 
go na kwestją bezrobotnych i usi- 
łował ją rozwiązać przez dostar- 
ezenie bezrobotnym pracy. W tym 
cela magistrat porozumiał się ze 
związkami zawodowymi, czego re- 
zultatom byłe wysłanie do War- 
szawy wspólnej delegacji, aby w 
szeregu ministerstw — robót pu- 
bltcznych, pracy I opieki społecz- 
nej I t. d — uzyskać niezbędne 
kredyty na prowadzenie robót, 
któreby ludziom dały pracę i za- 
robek, Jednakże delegacja ta za- 
mierzonego skutku nie osiągnęła, 
miasto nie otrzymało kredytów na 
projektowane jnwestycja i kryzy8 
bezrobotny trwa. Robotnicy, po- 
zbawieni pracy i środków utrzy- 
mania siebie i swych rodzin, znaj- 
dując się przez to w ciążkiem po- 
łożeniu materjalnom manifestowali 
onegdaj tłumnie przed magistra- 
tem, a następnie przed starostwem. 
Tłum manifestautów liczył około 


1000 osób, 
Wilno. 


(P) Eestjalskie morder- 
stwo. W Wilnie dokonano strasz- 
nego morderstwa, któremu towa- 
rzyszyły następujące okoliczności: 

W domo przy ulicy Uglickiej 
nr. 10 syn stróża, Józat Sobolew- 
ski zaalarmował lokatorów, że je- 
gó ojciec, matka i kuzynka nagle 
zniknęłi. Twierdził on, że zapew- 
ne ktoś iek zamordował. 

Połicja kryminalna rozpoczęła 
śledztwo i bądanie Świadków. — 
Jedna »e służących tego domu 
awróciła uwagę, że młody Sobo- 
lewski zaczął się w ostatnich 
dniach bardzo stroić. 

Kocharka Aleksandra Łopaciń- 
ska stwierdziła, że wieczorem So- 
bolewski przenosił z jednej piw- 
nioy do drogiej jakąś bieliznę, 
którą sam pierze. 

Policja pe dokonania analizy 
stwierdziła na jego obuwiu plamy 
krwi. W piwnicach również zna- 
leziono ślady krwi, które prowa- 
dziły do dołów kanalizacyjnych w 
tymże domu. Przy POMocy straży 
ogniowej udało się tam odnaleźć 
zwłoki matki i kuzynki, zamordo- 
wanych w straszliwy Sposób. 

Józef Sobolewski przyznał sią 
w końcu do zamordowania rodzi- 
ców i knzynki, tłamacząc się na- 
razie niejasno, że nezynił to dla- 
tego, iż rodzice nie pozwolili mu 
ożenić sią z tą, którą sobie wy- 
brał. 


Sprawy wojskowe. 


:) Reorganizacja armji. Jak wiade- 
mo aktualna jest reorganizacja armji, 
której przekształceniem zajmują się obe- 
cnie sfery wojskowe, 

Zgodnie z,pogłoskami naj da- 
chi do przyjęcia ma projekt, według 
r ? hierarchii 


wojskowe] nustosunkowane być mają w| poświęcony muzyce włoskiej. Pogadan- 


ten ób: 
inistrowi wojny dodani być ma 

do pomocy: szef ubi w charakierić 
wiceministra, drugi wiceminister jako 
organizator armii (obaj RAE, wre- 
szcie trzeci wiceminister cywi ng do 
spraw finansowo-ekonomicznych. Poza- 
tem funkcjonować mają dwie Rady wo- 
jenne: 

Szeroka Rada wojenna, na której 
czele stać będzie z urzędu prezydent 
Rzeczypospolitej. 

cisła Rada wojenna, której prze- 
wodniczący będzie mianowany przez mi- 
nistra wojny. Przewodniczący ścisłej 
Rady wojennej w razie wojny obejmuje 
godność naczelnego wo 

W związku z powyższą organizacją 
w kołach politycznych i wojskowych 
wymieniają szereg nazwisk, których wy- 
sunięcie uzależnione jest od wyniku 
przyszłych wyborów prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Na stanowisku ministra woj= 
ny chcą niektórzy widzieć generała Si- 
korskiego; z innymi stanowiskami łącz 
stanowiska generałów Szeptyckiego 
Rozwadowskiego. 


:) Przyjęcie wojska. Magistrat st. 
m. Warsza postanowił przyjąć w dn. 
24 b. m. pułki warszawskie wojska pol- 
skiego, powracającego z frontu. Pro- 
gram uroczystości obejmuje międży in- 
nemi nabożeństwo na placu Zamko 
defiladę wojsk i obiad w ogrodzie Sa- 
skim, wydany przez miasto dla wojska. 
Do zajęcia się sprawą urządzenia uro- 
czystości wyłoniono komisję w składzie 
pp. prezesą Rady palis Eig, J. Balińskie- 
go, radn. S. Hirszła, ław. S. Zielińskie- 
go, wiceprezydenta W. Jabłońskiego i 
lawn., A. Baryki, 


Literatura i sztuka. 


O Jubileusz Dantego. Pisma war- 
szawskie donoszą: Cały świat cywilizo- 
wany obchodzi uroczyście w bieżącym 
roku sześćsetną rocznicę zgonu jedne- 
go z największych geniuszów ludzko- 
ści--Dantego. We wszystkich krajach 
potwoszyły się komitety narodowe i po- 
czymliomo daleko idące przygotowania. 
Polska mie może i nie chce zostać w 
tyle, wie bowiem, ile zawdzięcza kułtu- 
rze włoskiej i Dantemmu. Jak się dowia 
dujemy, w Warszawie utworzył się o- 
gółry komitet dla uroczystości dantej- 
skich w Polsce, który wyłonił z siebie 
podkomitet dła stolicy, 

Urządzeniem uroczystości Dantej- 
skich w Warszawie zajął się uniwersy- 
tet w porozamienin z prezydjtm rady 
miejskiej, Ta okoliczność wskazuje, iż 
całość będzie miała charakter poważny 
i podniosły, 


O Wystawa „Sztuki“, Dnia 1 maja 
r. b. otwartą zostanie w Warszawie w 
salach T-wa Zachęty Sztuk Pięknych 
wystawa artystów polskich „Sztuka”. 
Wystawa zapowiada się bardzo intere- 
sująco ze względu na zapowiedziany ti- 
dział w wystawie najcelniejszych naszych 
sił malarskich. Między innemi profesor 
Aksentowicz przeznaczył na wystawę 
duży obraz pastelowy „Rodzina artysty” 
(własna), „Pogrzeb Hucutów”, kilka du- 
żych portretów olejnych i pasteli, oraz 
szereg prac nowszych i dawniejszych. 


O Sukcesy filmowe Stanisława Przy- 
byszewskiego. Prasa paryska omawia 
poważny sukces artystyczny polskiego 
filmu p. t. „Le Crie” („Krzyk”) przero- 
bionego na ekran z powieści Przyby- 
szewskiego. Film ten wyszedł z polskiej 
wytwórni pod kierownictwem artystycz- 
nem p. Aleksandra Reicha, 


Teatr i muzyłła. 


X( Teatr miejski daje dzisiaj „We- 
sele” St. Wyspiańskiego po raz 15-ty; 
ceny miejsc zniżone. Gra II obsada. 

Jutro „Dziady” Ad, Mickiewicza 
(Część TM) w wykonaniu całego zespo- 
łu z dyr, Zelwerowiczem na czele, na 
tle nastrojowych dekoracji A, Pronaszki. 

Premjerę „Białej rękawiczki” Ze- 
romskiego dyrekcja zapowiada na 28-go 
b. m. Obsadę tej nowości tworzą: Jar- 
kowska, Karska, Krzywicka, Roslanowa, 
Siennicka, Bielecki, Durzyński, Rosłan, 
Skalski, Kułakowski, Noskowski, Wy- 
brański, Urbański, Wiśniewski i Zytec- 
ki. Reżyseruje dyr. Zelwerowicz. 


)( Ostatnie koncerty Łódzkiej Or- 
kiestry Symfonicznej. W niedzielę, dn. 
24 i w poniedzialek, dn. 25 b. m. zakań- 
cza swój sezon koncertowy Łódzka Or- 
kiestra Symfoniczna, która na miesiące 
letnie zaproszona została z dyr. Szul- 
cem ną czele do Ciechocinka, 

Na niedzielnym koncercie popołu- 
dniowym usłyszymy Skrzypka-wirtuoza 
józefa Cetnera, który odegra koncert 
D-dur Czajkowskiego z towarzyszeniem 
orkiestry, która ponadto wykona sym- 
fonję TV-tą tegoż kompozytora. Dyrygu- 
je Br, Szulc. 

W niedziełę o godz, 5 i pól popołu- 
dniu odbedzie sig 104% koncert 


i 


kę literacką wyglosi p. Helena Kijeńska 
a jako Solista wystąpi pianista p. Ed- 
ward Prażmowski. Dyryduje Bronisław 
Szulc, 

Na ostatnim koncercie poniedzia!- 
kowym dyrygować będzie znany kapel- 
mistrz Franciszek Schalk, dyrektor ge- 
neralny opery (Staatsoper) w Wiedniu 
i staly dyrygent wiedeńskiej filharmonii. 
Na program swego koncertu symfonicz- 
nego w Łodzi p. Schalk wybrał wstęp 
do op. „Śpiewacy Norymberscy” Wagne- 
ra, Symfonję V-tą C-moll Beethovena i 
„Till Eulenspiegel” (przygody sowiżdrza- 
la) poemat symfi, Ryszarda Stratssa. 


X W Paryżu w „Opera - Comiqne*, 
wystawiono rzecz zatytułowaną „Forfais 
ture”. Słowa napisał Paweł Millet I 
André de Lorde, muzykę Kamil Erlan- 
ger. Najciekawsze jest jednak, że jest 
to przeróbką z fiimu amerykańskiego, 
który miat olbrzymie powodzenie. To 
też krytycy paryscy ostro zwracają się 
przeciw tego rodzaju przeróbkom, które 
celu artystycznego nie osiągają. 


Lódź, 


Otwarcie miejskiej szkoły gospo- 
darstwa domowego. 


(k) Wczoraj, w Środę, została 
otwarta miejska szkoła gospo- 
darstwa domowego, powstała z 
inicjatywy wydziała oświaty i kol- 
tury przy Magistracie m. Łodzi. 

Szkoła mieści się w schludnym 
lokalu przy ul. Radwańskiej nr. 42. 
Czynna jest codziennie od godz. 
8 r. do 1. Program wykładów 
składa się z dwoch dztałów; te- 
oretycznego i praktycznego. 

Dział teoretyczny obejmuje na- 
stopnjące przedmioty: 1) hygiena 
ogólna 1 dziecięca, 2) fizyka i 
chemja w zakresie gospodarstwa 
domowego, 8) rachunkowość i 
buchalterja domowa, 4) nauka oby- 
watelska, 5) pogadanki gospo- 
darskie. W zakres dztała prak- 
tycznego wchodzą: 1) nauka szycia 
i kroju, 2) gotowanie obiadów 
skromnych i lepszych, 8) piecze- 
nie ciast, chleba, tortów i przy- 
qotowanie przetworów owocowych, 
4) pranie i prasowanie, 8) hodowla 
drobiu i t. p. 

Kurs wykładów jest roczny. 
Wpisowe wynosi mk. 200. Kie- 
rowniczką szkoły jest p. Nakielska, 
której enerji i pracy w dużej 
mierze zawdzięcza swe powstanie 
ta pożyteczna placówka wycho- 
wawcza, 

Zapisy do szkoły trwają w 
dalszym ciągu. Wakuje jeszeze 
30 miejsc, 

Szkoła ta jest zaledwie za- 
czątkiem na tem polu, Wydział 
oświaty i kultury przy magistracie 
m. Łodzi, zdając sobie sprawę z 
doniosłości, jaką posiada dla na- 
szego społeczeństwa nanka umie- 
jętnego gospodarstwa domowego, 
zamierza otworzyć szereg srkół 
podobnych w różnych dzielnicach 
miasta. Tstnieje również projekt 
utworzenia szkoły na szerszą skalę 
w okolicy Łodzi na wzór Miro- 
sławia i Kruszynka. 

W nroczystości otwarcia szkoły 
brali udział: inspektor szkolny 
pan Grabiański, prezydent Rżewski, 
kierownik wydziałn oświaty i kul- 
tury dr. Kopciński, referent wy- 
działu p. Waltratus, kierownik 
biura tegoż wydziału p. Ofaś oraz 
członkowie magistratu i radni 
miasta, 


Kierowniczka szkoły p. Na- 
kielska skreśliła w przemówieniu 
swojem program i żądania szkoły, 
która ma wypełnić dotychczasową 
luką w dziedzinie racjonalnego 
rospodarstwa domowego, oraz 
wskazała czego oczekuje społe- 
czeństwo od szkoły, i czego do- 
maga się szkoła od uczenie. Doba 
powojenna i związane z nią tru- 
dności aprowizacyjne składają na 
kobietę szczególnie ciężkie i waż- 
na obowiązki, Reforma społeczna 
musi zacząć sio od podstaw — od 
|domoweso ogniska, i zataczać go- 
raz gzersza kręgi.  Pożyteczną 
cegielka w tej dziedzinie złożył 
macistrat łódzki, powołując szkolę 
do życia. 

Prezydent Rzewski, wakarując 
na przeznaczenie. tej nowej pia- 
cówki wychowawczej, podkreślił 
rolę, jaką odecrać winna ona w 
ġyciu redzinnem robotnika i inte- 


lirenta prnenjacego. Brak umie- 
jetności w dziedzinie gospodar- 
stwa domowero test niejednokro- 
tnle przyczyną wieln trosk, nie- 
snasrk i sporów rodzinnych. Wa” 
rnnkiem odbndowy pain jest 
harmonijne współdziałanie i praca 
wa wszystkich dziedzinach nasze- 
vo życia zbforowego. Jedną 7 
tych dziedzin jest nanka "racjo- 
nalnero gospodarstwa domoweco, 
która na zachodzie jest w szko- 
łach powszechnych 1 Średnich 
przedmiotem obowiązkowym dla 
dziewcząt. Umiejętne wychowanie 
stworzy'o typ praktycznej nauki, 
umiejącej radzić sobie wa WSZY 
atkich okolicznościach życia. Szkoła 
gospodarstwa domowego odda 
wielkie nsługi kobiecie proleta- 
rjnazce, która dotychczas nie miała 
możności nabywania wiedzy prak- 
tyoznej w tym zakresie. 

Kończąc przemówienie prezy= 
dent miasta wyraził życzenie, aby 
szkoła ta, która jest zaczątkiem 
w dziele reformy wychowawczej, 
stała sie przykładem dla dalszych 
poczynań w tym kierunku, przy- 
ózyniając sią do  mzupełnienia 
proeramn w naszem szkolnietwie. 

Dr. Kopciński w przemówieniu 
swojem zwróconem donczenic wska” 
zał na rolą kobiety w ognisku 
rodzinnem, którego pogoda I spo- 
kój zależą w wysokim stopniu 
od mmiejętnego szoryanizowania 
życia rodzinnego w najdrobniej- 
szych szczegółach. Na nuczenioe 
spała obowiązek propagowania 
wiadomości praktycznych, naby- 
tych w szkole, Nauka bez sna- 
jomości praktycznych jest jak 
dom bez fundamenta, który za 
lada podmuchem chwieje ste. 
Mieliśmy zbyt dużo panien umte- 
jących grać, paplać po franouska 
1 znających newoczesne tańce, 
ale brak nam kobiet, umiejących 
prać, szyć, gotować. Równonpra- 
wnienie kobiet stworzy typ ko- 
biety praktycznej. 

Na zakończenie uroczystości 
kierowniczka podejmowała gości 
herbatą oraz pieczywem i elast- 
kas przyrządzonemi przez wege- 
nice. 


| AE AL T NE DS | ACZ 

TEATR MIEJSKI (0zielsa 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 

Czwartek, 21.TV po cenach zniżon, 
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Wiadomości bieżące. 


Delegat oświatowy ze 
Zjednoczonych. 

Do Warszawy przybył przedsta- 
wiciel departamentu szkolnego Bta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej, p. Waoław Jesień, autor 
licznych dzieł i studiów, wydanych 
przez rząd Stanów Zjednoczonych. 

Zadaniem podróży p. Jesienia 
jest zapoznanie się ze szkolnictwem 
w krajach Enropy środkowej, w 
szczególności zaś ze szkolnictwem 
polskiem i ozeohosłowackiem, oraz 
zbadanie systemów i prądów oświa- 
towo-szkolnych w tych krajach. Pol- 
sce poświęci p. Jesień około trzech 
miesięcy, w ciągu których wizyto- 
wać będzie bądź poszczególne szkoły 
różnych typów, bądź organy admi- 
nistracji szkolnej. Ministerstwo wy- 
znań religijnych i oświecenia publi- 
cznego wydało p. Jesieniowi pismo, 
ułatwiające mu dostep do wszyst- 
kich szkół i zakładów pedagogicz- 
nych. — Miejsce stałego zamieszka- 
nia p. Jesienia w czasie pobytu jego 
w Polsce: Warszawa, Foksal 2, 


StzuGa 


Gospodarka polsko-amerykań- 
skiego Kom. Pomocy Dzieciom. 


Dyrekcja polsko - amerykań- 
skiego komitetu pomocy dzieciom 
60 czas pewien ogłasza szumne 
sprawozdanie ze swej działalności, 
czyni wiele obietnica tymcza 
sem fundusze są już wyczerpaniu, 
pomos amerykańska zapewniona 
tylko do sierpnia r. b., na skarb 
polski również liczyć nie można... 
Zdawałoby się więc, że zarzać 
P. A. R. D, dążyć winien w kie» 
runka jaknajdalej idących oBzcze- 
ności. Przeciwnie — dzieje sią 
iniezej. Przyjrzymy Się budżetowi 
za ubiegły miesiąc: 

Koszty administracji nosz 
7,447,500 marek przy ? dochodach 


1ę,274,500 mk. Wypada przytetm 
dodać. że koszty didaman aai 
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Dzisiejsza poyoda. 


Komunikat państwowego Insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
21-szy kwietnia. 

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

Zachmurzenie zmienne, łagodnie. — 
Słabe wiatry z kierunków zachodnich. 


fą miljona dzieci dotychczas pokry- 

wa w lwiej części Ameryka. Per- 

sonel urzędniczy wynosi 550 osób, 

liczba zaś osób pracujących w ak- 

cji dożywiania dosięga 20,000. 
Dyrekcja posiada trzy samochody 

isobowe, po jednym dla każdego 

jej członków. 


Osobiste. 


Komisarz rządu na miasto Łódź, 
p- Iżycki, wyjechał dziś do War- 
szawy w sprawach służbowych, 


Mnożnik dla urzędników 
łódzkich. 

Wbrew podanym przed 
paru dniami informacjom 
mnożnik drożyźniany dla u- 
rzędników m. Łodzi na mie- 
siąc kwiecień wynosić będzie 
567, a nie, Jak podano G30. 


Z Polsk. Czerwonego Krzyża. 


Dziś, w czwartek, o godz. 8-ej 
wiecz. odbędzie się w lokalu Cz 
Krzyża przy al. Piotrkowskiej, 98, 
1 walne zebranie sekcji propagan- 
dy PTOK ze współadziałem przed- 
stawioieli związków zawodowych 
i społecznych. Ze względu na do- 
niosłe znaczenie sekcji, pożądana 
j akt DE jaknajwiękazej ilości 
0 


Walne zgromadzenie członków 
oddziału łódzkiego towarz. „Czer- 
wonego Krzyża“ odbędzie się w 
drugim terminie w dniu 26 kwie- 
tnia r. b. o godz. 7-ej wiecz. w lo- 
kalu Towarz. kredytowego przy ul. 
Pomorskiej nr. 21. Na zebranin 
tem zarząd zda sprawę z działal- 
ności "swojej w' okresie historycz- 
nego roku 1920-go. 

Pomienione zebranie jest jesz- 
cze waźne ze względu, że na niem 
mają być dokonane wybory nowego 
zurządn, część bowiem członków 
dotychczasowego zarządu ustępuje, 

„po upływie szeregi lat pracy, od 
początku istnienia oddziału. 

Prawo wstępu mają osoby, które 
opłaciły roczną składkę człon- 
kowską. 


Zamknięcha Ameryki. 

Jak donosi „Chicago Tribune" spe- 
cjalna ustawa dotycząca napływu 
emigrantów z Europy będzie na no- 
wo przedłożona kongresowi i z dn. 
1 maja wejdzie w życie. Ogólna 
liczba nowo dopuszczonych do Ame- 
ryki przybyszów nie będzie wynosi- 
ła w przyszłości nad trzy procent 
osiadłych obecnie w Stanach Zjed- 
noczonych ondzoziemców. Natomiast 
262 tysiące przybyszów z półnoono- 
zachodniej Europy i mniej więcej 
158 tysiące ze wschodniej Europy 
masi się odtąd na stałe osiedlić 
w Stanach Zjednoczonych. 


„Za 


Tea 
Cegielniana Me I8. 


Bilety w kasie teatru codziennie od 
godz. 10—2 i od 4—6 po południu. 


Je 


Poparcie akcji „AnXilium Aca- 
demium*. 


(k) Na skutek odwołania sio 
komitetu wykonawczego „Auxiliam 
Academium* w Warszawie, magi- 
strat m. Zgierza postanowił po- 
przeć akcję Stow. pomocy dla 
młodzieży akademickiej i w tym 
celu wystąpił z wnioskiem do ra- 
dy miejskiej o wnoszenie do bud- 
żetn stałej rocznej subwencji na 
budową domów akademickich w 
sumie mk. 5.000. 


Meldowanie zachorowania na 
grypę. 

Ogłoszone w „Dzienniku Ustaw“ 
rozporządzenie ministra zdrowia pu- 
blicznego w sprawie obowiązkowego 
zgłaszania przypadków, zachorowania 
ma grypę połączoną z zapaleniami 
płue lub opłucnej, 

Rozporządzenie to brzmi: Na pod- 
stawie artykułu 4 ustawy w przed- 
miocie zwalczania chorób zakaźnych 
oraz innych chorób występujących 
nagminnie, x d, 25 lipca 1919 r., 
rozoijągam przewidziany art. 3 tejże 
ustawy obowiązek zgłaszania chorób 
na wszystkie przypadki grypy (in- 
fluenzy, „hiszpanki*) połączone z za- 
paleniem płuc lub opłucnej. Rozpo- 
rządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw i obo- 
wiąznje w ciągu 6 miesięcy. Minister 
zdrowia publicznego Chodżko. 


Zjazd b. wychowańców politech- 
niki drezdeńskiej. 


Komitet zjazdu koła wychowań- 
ców politechniki drezdeńskiej (przy 
Stowarzyszenia techników w War- 
szawie) organizuje w dniu 7 18 
maja r. b. w Warszawie zjazd. — 
Celem przeprowadzenia komplet- 
nej rejestracji kolegów — dla u- 
trzymania kontaktu, winni oni po- 
dawać swe adresy. Pozatem ol z 
„irezdeńczyków*, którzy będą w 
stanie uczestniczyć w zjeździe, 
winni nadsyłać wcześniejsze zgło- 
szenia swego udziała dla nmożłli- 
wienia organizacji zjazdu. 

Odpowiedzi adresować: Bronis- 
ław Czosnowski, Tamka XM 19 i 
Witold Eychler, Hoża nr. 42 m. 2. 


Fasola amerykańska — trucizną. 

Ministerjum zdrowia publicznego 
zabroniło obecnie przywozu do nas 
fasoli amerykańskiej, zawierającej 
w sobie pewną ilość kwasu prus- 
kiego, który przy spożyciu powo- 
duje zaburzenia w zdrowiń zarówno 
u dzieci, jak i nawet u starszych. 
Stosowanie odwaru fasoli do przy- 
rządzania pokarmów dła zwierząt 
jest dla tych ostatnich również 
szkodliwe. 


Akcja strajkowa bankowców. 

W związku z akcją strejkową w 
Warszawie pracowników Banku 
Handlowego, trwającą od 12 b. m., 
w ostatnich dniach przyłączały się 
do tej akcji oddziały prowincjonal- 
ne tego banku. 

Wczoraj akcję pracowników Ban- 
ku Handl. w Warszawie poparli 
pracownicy 25 innych banków war- 
szawskich i urządzili jednodniowy 
strejk demonstracyjny. 

Również dla poparcia akcji ko- 


e W A, 
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legów warszawskich wczoraj po 
godz. l-ej po pol. przerwali pracę 
pracę pracownicy oddziałów łódz- 
kich. 

Spodziewać się należy, że w 
obecnej sytuacji układy będa przy- 
śpieszone i bezrobocie się za- 
kończy. 


Terror ekonomiczny. 


(k) Zarząd fabryki wyrobów 
wełnianych i bawełnianych Towa- 
rzystwa Akc. M. Silbersteina, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 242, z powodu 
niewłaściwego zachowania się por- 
tjera względem dyrektora Zygmunta 
Skibickiego postanowił wydalić go 
ze służby. Robotnicy stanęli w o- 
bronie wydalonego i odwołali się 
do dyrektora fabryki, aby postano- 
wienie to zostało zmienione. Otrzy- 
mawszy odpowiedź odmowną, robo- 
tnicy o godz. 3-ej po poł. porzucili 
racę, a powróciwszy do fabryki 
około godz. 6-ej wiecz. wtargnęli 
do gabinetu dyrektora Skibickiego 
i przemocą usunęli go z gmachu 
fabrycznego i, wyrzucili na ulicę. 

O zajściu powyższem zawiado- 
miono 7 komisarjat policyjny. 

Z powodu powyższego zajścia 
zarząd Tow. Akc. M. Silberstein wy- 
wiesił wczoraj w fabryce ogłoszenie 
treści następującej: „Wobec niett- 
sprawiedliwionego gwałtu, dokona- 
nego na osobie dyr. Skibickiego, 
zarząd Tow., uważając, że dalsza 
praca w tak zdezorganizowanych 
warunkach jest niemożliwą, posta- 
nowił z winy robotników zamknąć 
fabrykę z dniem dzisiejszym na 
czas nieograniczony, o czem podaje 
do wiadomości". 


Wyroki Śmierci. 


Wyrokami sądów wojskowych 
zostali skazani na karę śmierci 
przez rozstrzelanie: 

1) za zbrodnię dezercji do nie- 
przyjaciela íi  sprzeniewierzenia 
majątku skarbowego: szer. Elja8z 
Krebs i Józef Krawiec. 

2) za zbrodnię rabunkowego 
morderstwa i rozboju: kozak Jan 
Melder 1 Nikifor Suchin, oraz 
kapr. Józef Buczyło 1 Konstanty 
Dorożkiewios. Wszystkie wyroki 
wykonano. 


Wypadki. 


Żwłoki dziecka na cmentarzu, Na 
cmentarzu przy ul. Ogrodowej znalezio- 
no zwłoki dziecka (noworodka), podrzu- 
cone przez niewiadomą osobę. 


Przez wybitą szybę. W dniu 18 b. 
m. nieznani sprawcy dostali się zapomo- 
cą wyjęcia szyby przez balkon do mie- 
iryo S a, WPA 
przy ul. Ludwi skradli różnyc 
rzeczy wartości 500,000 mk. 


(k) Samobójstwo, W sieni domu 
przy ulicy Benedykta N: 56 na schodach 
drugiego piętra, strzelił do siebie z re- 
wolweru, przyłożywszy lutę do skroni 
21-letni Natan Neufeld, słuchacz uniwer- 
sytetu poznańskiego. Na odgłos strza- 
li nadbiegli sąsiedzi, którzy natych- 
miast wezwali na pomoc lekarza Pogo- 
towia. Stwierdził on, że kula przeszy- 
ła głowę i wyszła lewą' stroną. Wie- 
ziomy do Szpitala samobójca, zmarl w 


Teatr „SGALĄ” 


Cegielniana 18. i 
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Czwartek 21 kwietnia 1921 r. 


drodze. Zwłoki przewieziono do prose- 
ktorjum. O tym wypadku zawiadomio- 
no rodzinę zamieszkałą przy tl. Nowo- 
Cegielnianej N: 18. Przyczyna samobój- 
stwa dotąd nieznana. 


(k) Obiecujący synalek. Zamieszka- 
ła przy ul. Piasecznej N: 15 (w Choj- 
nach) Marjanna Ciupińska, obywatelka, 
zawiadomiła komendę policji państwo- 
wej w Łodzi, że wczoraj syn jej 14-letni 
Marjan, rozbiwszy w nieobecności mat- 
ki biurko zabrał przechowywane tam 
52,000 mk. i znikł bez wieści. Podobno 
Marjan Ciupiński mówił do swoich ko- 
legów, iż wyjeżdża do Pabjanic, Łasku, 
a następnie dalej, Za zbiegiem wysła- 
no wywiadowców policyjnych, 


(k) Trup noworodka. W domu 
ul. Aleja I-go Maja N: 61 znaleziono 
trupa noworodka płci męskiej, owinię- 
tego w zakrwawioną szmatę. Trupa za- 
bezpieczono do zejścia władz sądowo- 
lekarskich 


Z sądów. 


O zbrojny napad I rabunek. 
(Więzienie I kara śmierci). 


(k) Wczoraj wydział karny sądu o- 
kręgowego w Łodzi w komplecie sẹ- 
dziego Witkowskiego, jako przewodni- 
czącego i lawników — Oberfelda i Pfaj- 
fra, rozważał sprawę 32-letniego Zyg- 
munta Woźniakowskiego,  28-letniego 
Emila Korczaka, 27-letniego Tadensza 
Rowińskiego i S2-letniego Stefana Lu- 
terka, oskarżonych o zbrojny napad 1 
rabunek oraz 40-letniej Antoniny Zy- 
skowskiej, oskarżonej o ukrywanie rze- 
czy, pochodzących z rabunku, 

Według aktu oskarżenia napad byl 
dokonany w dn. 12 lipca 1920 r. we wsi 
Zagorzyce, pow. łaskiego, na mieszka- 
nie Józefa Bareli. Oskarżeni, działając 
wspólnie i będąc zaopatrzeni w broń, 
wtargnęli do mieszkania, gdzie za po- 
mocą gwałtu na osobie i grożby karal- 
nej, dokonali w celu przywłaszczenia 
zaboru pieniędzy, towaru manufakturo- 
wego, kosztowności, garderoby i błieliz- 
ny, Do sprawy wezwano 12 świadków. 
Oskarża! podprokurator Szmidt, obro- 
nę wnosil adwok. Diksztajn z urzędu, 

Sąd po zbadaniu sprawy i wysłucha- 
niu oskarżenia i obrony, wydal wyrok, 
którego mocą uznał oskarżonych za win- 
nych zarzucanego im przestępstwa i 
skazał: po pozbawieniu wszystkich 
praw Stanu na zamknięcie w ciężkiem 
więzieniu: Stefana Luterka na przeciąg 
12 lat, Emila Kozłczaka i Zygmunta 
Wożźniakowskiego na przeciąg 10 lat 
każdego, a Tadeusza Rosińskiego ma 
karę śmierci przez rozstrzo= 
iamnie, zaś Antoninę Zyskowską za 
przyjęcie do ukrycia rzeczy, o których 
wiedziała, że pochodzą z występku—na 
8 miesięcy więzienia. Prócz tego sąd 
skazał Woźniakowskiego i Rosińskiego 
ja zaplącenie po 10,000 mk. grzywny, a 
w razie niemożności zapłacenia przez 
Wożźniakowskiego karę więzienia prze- 
dłużyć mu do 10 lat i sześciu miesięcy. 
Niezależnie od tego wszyscy obowiąza- 
ni będą zapłacić koszty sądowe. 


O napad i rabunek. 


Przed sądem okręgowym w Łodzi 
stanęli 26-letni Gustaw Klajer, 32-letni 
Stefan Luterek, 28-letni Emil Koziczak, 
27-letni Tadeusz Rosiński, 52-letni Zyg- 
munt Woźniakowski, oskarżeni o napad 
rabunkowy, oraz 42-letni Antoni Liśnic- 
ki, oskarżony o ukrywanie rzeczy, po- 
chodzących z rabunku, 


= 

Według aktu oskarżenia, napad I 
rabunek dokonany był w dmiu 7 mają 
1920 r, we wsi Dębków, gm, Wodziera- 
dy na dom Andrzeja lonasa; w godzinę 
potem w tejże wsi na mieszkanie Pran- 
ciszki Maciaszek, gdzie po steroryzo- 
waniu bronią i groźbą bandyci zabrali 
pieniądze I różne przedmioty ruchome. 
Po rabunku mieszkaniec wsi Osmolin, 
p. Zduńska Woła, Antomi Lisiecki ne- 
byt od oskarżonych różne przedmioty 
z wiedzą, że uzyskane były za pomocą 
zbrodni. 

Komplet sądu stanowili: sędzia Wit- 
kowski (rzewodniczący) oraz ławnicy 
Oberfeld i Pfajfer. Oskarża! podpro- 
kurator Szmidt, obronę wnosi adwok. 
Diksztajn. Sąd, po naradzie ogłosił 
wyrok, mocą którego, uznając wszyst- 
kich oskarżonych za winnych zarzuca- 
nego im przestępstwa, Sskaral: na po- 
zbawienie wszystkich prew stanu — 
Stefana Luterka I Tadeusza Rosińskie- 
go na 15 lat ciężkiego więzienia każde- 
go, a wobec zbiegu przestępstw na bez- 
terminowe ciężkie więzienie, zaś Zyg- 
munta Wożniakowskiego, Emila 'Kozł- 
czaka | Gustawa Klejera na 12 lat cię- 
żklego więzienia, a wobec zbiegu prze- 
stępstw na 15 lat ciężkiego więzieunia; 
Antoniego Lisłeckiego na jeden rok wię- 
zienia. Nadto sąd skazał wszystkich na 
zapłacenie kosztów sądowych. 

Dowody rzeczowe: prześcieradło 
oddać pokrzywdzonej Franciszce Ma- 
ciarek, resztę zaś wydać poszkodowa- 
nemu Andrzejowi Jonasowi. 


Komunikat. 


Ze Stowarzyszenia Techników. 
W pigtek/22 b. m. o godz. 8. wiecz. 
w lokalu Stowarzyszenia Techników 
(Andrzeja 3) odbędzie się ze współudzia- 
łem pierwszorzędnego specjalisty w tym 
kierunku, wieczór dyskusyjny, na temat; 
„Normalizacja w Przemyśle“, 
O jaknajliczniejsze przybycie osłon- 
ków oraz gości wprowadzonych uprasza 
Zarząd. 


Zamiast kwiatów na grób é. p. 
Hani Gondlachówny Helena i Jan 
Opęchowsoy składają na „Kroplą 
Mleka* 


DOROTA KONÓWNA 
PAWEŁ GERSON 


zaślubieni. 
W kwietniu 1921 r. 


Jażdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy przyjmuje i wydaje znaczki 


na rok 1921, biuro Krz, przy nil 
Piotrkowskiej M 96, I p. w godzin 
od 9—3 po poł. 12—7 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Ostatni występ Trup vVvileńslxieoj, 


Dziś „Na pograniczu dwuch świałów' 


OYYE) Sz. An=zkiego. 


á 


art. dram. teatru kijow= 
skiego „Sołowcew* — — 


syjskich art, dr, mosk, i petersburskich 


W niedzielę, poniedziałek, wtorek 1 środę dn. 24, 25, 26 i 27 b. m,, 
punktualnie o godz, 8 wiecz, odbędą się przedst. znakomitej rosyjskiej 


inny Aleksańirówny PASCHALOW 


Dziś premiera! 


Dziś premiera! 


roska gwiazda swiatowa 


Lydja Borelli 


w G-aktowym psychologicznym dramacie 


z udziałem 
zespołu ro- 


teatrów pod dyr. Arkadjewa. 


W niedzielę, dn. 24 
i poniedz. d, 25 b. m. 
We wtorek, dn. 26 

i środę d. 27 b. m. 99 


W próbsoh „PAWEŁ fl-szy** Mereżkowskija. 


» 


orati 


dna chwile szcześcia” 


Początek o godz. S-€j po pol., ostatniego o godz. % m. 15 wiecz, 


krzypce Jesienne“ Forz pow Role Barbary wy. 


w 3 odsł, Ibsena. 


Rolę „Nory* = 
kona Paschałowa, RNA 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
21 kwietnia 1924. 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLU” 
Lida 
21 kwietnia 1921. 


katastrofalny stan górnictwa 
qórnośłąskiepo, 


Z miarodajnych sfer górniczych 
Górnego Sląska donoszą nam: 

Po ogłoszeniu przez rząd nie- 
miecki żki cen na węgiel w re- 
wirze westfalskim, są znowu ceny 
westfalskiego węgla wyższe od gór- 
nośląskiego. 

Jednakże górnictwo górnośląskie 
rozwijało się w ostatnim czasie tak 
krytycznie, że wiele kopalń stoi w 
obliczu katastrofy. Wywołane to 
zostało nieporządkami, agitacjami 
i wzburzeniem umysłów w czasie 
plebiscytu. Niemcy zwiększyli dla 
celów agitacji płace robotników, co 
w sal mierze podkopało zdol- 
ność kredytową kopalń. Przytem 
teror niemiecki, który pomimo 
przeciwdziałania wojsk koalicyjnych 
wciąż trwa jeszcze, zmusił wielu 
robotników do porzucenia pracy, a 
reszta pracuje niechętnie, wobec 
niepewności sytuacji. Wpływa to 
na ogromne obniżenie produkcji, 
sprowokowane przez niemców, któ- 
rzy w ten sposób chcą. wywołać o- 
pinję, iż Górny Sląsk tylko pod ich 
rządem może najprodukcyjniej pra- 
cować. Stosunki te wywołują stałe 
deficyty, co zmusza przedsiębior- 
stwa do nadszarpywania swych kre- 
dytów i prawdopodobnie w niedłu- 
gim czasie wiele kopalń zupełnie 
zaprzestanie pracy. A  przytem 
rząd niemiecki, wiedząc dokładnie 
o trudnościach i drożyźnie prodnk- 
cji górnośląskiej, nie podnosi cen 
tego węgla na wzór węgla westfal- 
skiego, Wprawdzie nieliczne ko- 
palnie pracują nawet przy obecnych 
stosunkach bez strat, ale zawdzię- 
czać to należy specyficznym ce- 
chom i jednolitóści wewnętrznej. 
Należałoby wpłynąć na rząd nie- 
miecki, aby podniósł ceny węgla 
górnośląskiego conajmniej do wy- 
sokości nowego cennika westfal- 
skiego, gdyż niezależnie od tego, 
jak się ukształtuje sytuacja polity- 
czna tego kraju, żadnej stronie nie 
powinno zależeć na doprowadzenit 
do ruiny tak ważnego dla odbudo- 
wy ekonomicznej Europy górnictwa, 


Przemysł i handel polski, 
Eksport zbóż polskiego do Anglii, 


LONDYN, 20 kwietnia (Tel 
wł. „Gł. Pol.*). Miesięcznik 
„Pceonomist* ogłasza, iż pod 
protektoratem Anglji utwo- 
rzony został wielki trust, ce- 
lem zorganizowania na wielką 
skalę wymiany towarów z 
Polską. Zawarto już rzekomo 
umowy z licznymi właścicie= 
lami ziemskimi w Polsce' Tre- 
ścią umów jest eksport zie- 
miopłodów do Anglji. Portem 
załadowania będzie Gdańsk. 
Wzamian za to Polska otrzy- 
ma z Anglji fosfaty i sztucz- 
ne nawozy, Rozatem część do- 
staw polskich zapłacona bę- 
dzie angielskimi towarami i 
półfabrykatami. Obowiązywać 
ma półroczny  rozrachunek. 
W tym celu założony będzie 
w Warszawie bank angielski. 


[| Wielki spadek cen w 
Gdańsku. W Gdańsku objawia 
sią w handlu wielki zastój, za któ» 
rym poszła wielka zniżka cen Co- 
na słoniny amerykańskiej spadła 
do 16 marek niemieckich za kilo 
(około 200 marek polskich), ryża 
— do 4 mk. niem. (około 50 ma- 
rek polskich) za kilo. Znaczne za- 
pasy gotowego ubrania i obuwia 
czekają z zakupami, ze względu 
na spodziewany spadek cen i na 
te towary. 


[| „Targi wschodnie“, Dla 
stworzenia podstaw finansowych 
„targom wschodnim*, z których 
lerwszy odbędzie się we wrze- 
iu r. b., założono we Lwowie 
spółkę, z ograniczoną poręką i ka- 


marek. Rapitat ten ma być wkrótce 
podniesiony do 10 miljonów. Do 
apółki tej zołosił akces Związek 
banków. Każdy bank złoży jako 
iako m'nimum udział wysokości 
100,000 marek. Komitet organi- 
sacyjny „targów wschodnich” za- 
prosił na prezesa honorowaco p. 
ministra handlu i przemysłu Prza- 
nowskieso, Powiadomiony o tem 
p. minister Przanowski zakomu- 
nikował, że przedstawi snrawo 
„tarzów wschodnich* na nafbliż- 
sżem posiedzeniu Rady ministrów 
i zapownił, że Komitet może li- 
czyć na subwencję rządową, 


n Przemysł wielkopolski. 
W Poznanin powstaje fabryka or- 
vanów. Zakłada ją p. Lndwik Sa- 
canowski, ! 

Spółka nkevjna „Pierwsza Wiel- 
kopolska Fabryka 7apałok Braci 
Stabrowskich* w Poznaniu rozwi- 
ja coraz wielrazą swą prodnkoje. 
Fabryka zaopatrzona jest w naf- 
nowsza maszyny, moaca prodn= 
kować 2,000,000 rapałetk na rodzi- 
nę. Zaopatrywania zarałek w lab 
ki dokonywa sie przez specjalne 
automaty. Zamiast drzewa osiko- 
wego, fabryka nżywa speojslinie 
preparowanej sośniny. 

Założono spółka alkćyjną „Juta“ 
w Poznaniu dla fabrykacji worków 
futowych. Tniejatorami są: Zwlą- 
zek Prodncetnów Rolnych, Zwią- 
zek Cnkrowniozy, Związek Prodn- 
centów Przetworów Ziemniacanych 
i niektóre banki tutejsze. Dątąd 
b. zabór pruski sprowadzał wielkie 
ilośei takich worków z Niemieo. 

Puszczono w ruch nową fabry- 
kę papierosów „Sarmatfja* w Po- 
znaniu, finansowaną przem banki 
tutejsze — głównie przez Banki 
Związkn Spółek Zarobkowych. O- 
becna produkcja dzienna wynosi 
półtora miljona sztuk, niezadługo 
plenaje sią powiekszyć ją do 4*ch 
miljonów papierosów dziennte. 

Otwarto w Poznania nową fa- 
brykę chemiczną dla wyrobu my- 
de? leczniczych, perfum i eleksi- 
rów, oraz różnych preparatów ga- 
lenowych Nowa fabryka założona 
została przez założoną w lutym 
r. b. spółkę akoyjną p. f. „Lakoma*, 
z kapitałem akcyjnym 5000,000 mk, 


[] Nowe spółki. Od dnia 16 
do 81 marca r. b. ogłoszono NA- 
stępujące postanowienia ministrów 
przemysłu i handln, oraz skarbu 
w przedmiocie zmian, oraz zatwier- 
dzenia statutów spółek akovjnych. 


„Polskie Towarzystwo handlu 
i przemysłu fntrzanego „Futro*, 
spółka akcyjna", Sledziba w War- 
gzawie, kapitał zakładowy mk. 5 
miljonów podzielony na 10 tys 
»kcji imiennych po mk. 500 każ- 
da. Założyciele: Arpad Chowań- 
czak, Stanisław Gaszyński, Tade- 
ns” Herse, Stefan Jabłkowski, Fe- 
liks Kasperski, Mieczyskaw Ko- 
walski, Stanisław Ocetkiewiez, Jan 
Orsagh, Feliks Szneider. (Mont- 
tor nr. 61, 1921 r.). 


„Fabryka konserw i ezekoladr 
Rucker i Höflinger, spółka akcyj- 
na we Lwowie. Siedz:ba we Lwo 
wie, kapitał? zakładowy mk. 50 
miljonów podzielony na 50 tys, 
akcji na okaziciela po mk. 200 
każda. Założyciele: Polski Bank 
Przemysłowy wa Lwowie, dr. Jan 
Rucker, Tadeasz Hóoflinger. (Moni- 
tor nr. 68, 1921 r.). 


„Polsot”* Polska spółka dla o- 
brotu towarowego, spółka akcyjna. 
Sfedziba we Lwowie, kapitał za- 
kładowy mk. 5 miljonów podzielo= 
ny na 5 tysięcy akcji w połowie 
imiennych, w połowie na okazt- 
ciela po mk. 1 tys. każda. Zało- 
życiele: Polski „ank Przemysło- 
wj, Akcyjny Bank Hipoteczny, 
Miejski Zakład Kredytowy w Kra- 
kowie, Związek ekonomiczny kó- 
łek rolniczych we Lwowie, Izba 
Handlowa Í przemysłowa w Kra- 
kowie, Ziemski Bank Kredytowy, 
Towarzystwo Akcyjne we Lwowie, 
Gmina stol, król. miasta Krakowa, 
Gmina stoł. król. miasta Lwowa, 
Józef Bader, Szarski i Syn w Kra» 
kowie, inż. Herman Felsztyn, dr. 
Alfred Gałuszka, Władysław Bre: 
dacki, Wilhelm Fryderyk Sekmidt. 


pitalem zakładowym 6 miljonów|(Monitor ur, 66, 1021 r.). 


„Garbnik”*, Spółka skcyjna w|polizoWany w ręku oddziałów od. 


Krakowie. Siedziba w Krakawie, 
kapitał zakładowy mk. 10 miline 
nów podzielony na 20 tysiący ak- 
cji ma okaziciela 1 nispodzielo- 
nych po mk, 500 każda. Założy- 
ciele: Małopolski zwiazek rarba- 
rzy, Krakowska białoskórnia, Gar- 
harska spółka w Oświęcimiu. Ste- 
fan Marko, dr. Zygmunt Ehran 
preis, Lóber Rakower. (Monitor 
nr. 72, 1921 r,). 


„Spółka akoyjna przemysła I 
handit „Poldor*”. Siedziba w War- 
ezawie, kapita? zakładowy mk. 10 
milionów podzielony na 10 tysię- 
cy akoji na okaziciela po mk. 1 
tysiąc każda, Założyciele: Alak- 
agndar Lednieki, Józef Karpowicz, 
Oskar Rerezowskij-Żeleźniak. (Mo- 
nitor nr. 73, 1921 r.). 


„Bank Tndowy—spółka akeyi 
na”. Siedziba w Warszawie, kapi- 
ta? zakładowy mk. ł0 miljonów 
podzielony na 10 tysiecy akoji w 
połowie na okaziciela, w połowie 
imiennych po mk, 1 tysiąc każda 
Założyciela: dr. Herman Dlamand. 
Stefan Żmijnwaki, Zofja Pranss, 
Konstanty Demideeki Domidowiot, 
Jan Czarnocki, Antoni Czarnocki, 
Antoni Baryka, Bronisław Zie- 
mięcki. (Monitor nr. 67, 1921 r.). 


„Polski Rank Kresowy, spółka 
akcyjna*. Siedziba w Warszawie, 
kapitał zakładowy mk. 20 miljo- 
nów podzielony na 20 tysięcy ak- 
cji na okaziciela po mk. 1 tysiąc 
każda. Założyciele: Ziemski Bank 
Kredytowy, Bank Kredytowy, Pol- 
ski Bank Przemysłowy, Bank Zwią- 
zku Spółek Zarobkowych, książe 
Stefan Woroniecki, Jan Wilka, 
Władysław Jabłoński, (Monitor 
nr, 68, 1921 r.). 


Kronika ekonomiczna. 


* Spadek cen stali w Ame- 
ryce. Z Nowego Jorku donoszą: 
Amerykański trost stalowy zapo- 
wiedział obniżenie cen. Obniżenie 
to ma wynosić 12 procent przy 
wszystkich fabrykatach z wyjąt- 
kiem ror i płyt stalowych. Ceny 
dla tych dwach artyknłów zostaną 
ustalone później. Oczekują wskn- 
tek tego ogromnego obniżenia 
cen w przemyśle stalowym, 


* Skutki sankcji. Minister 
skarbu oświadczył w izbie gmin, 
że w ciągu 12 dni to jest od 20 
dò 81 marsa, import niemiecki do 
Anglji wynosił 779,991 funt, szt. 
W ciągu zaś pierwszych 12 dni 
kwietnia przywóz ten spadł do 
395,978 funt. Przyczyną zmniej- 
szenia się przywozu jest nałożenie 
50 proe. podatka przyworowego. 


(E.-E.) 


* Zapasy cukru w Euro- 
ple. Przypuszczalne zapasy cu- 
kru w Europie dosięgają obecnie 
w przybliżeniu około 45 mil. cen- 
tnarów wobec 32 i 40 mil, cent. 
w odpowiednim czasie oban po- 
przednich lat. 


* Banki w Rosji. Moskiew- 
ski Bank Narodowy otrzymał od 
Rady komisarzy ludowych zezwo= 
lenie na utworzenie we wszystkich 
nawet najmniejszych miastach Ro- 
sji swoich filji, z prawem prze- 
prowadzenia w tych filiach wszel- 
kich bankowych operacji, włącznie 
do lombardowania towarów, Ze 
Źródła prywatnego dodają, że bank 
ten jest obecnie subsydjowany 
przez banki niemieckie i częściowo- 
angielskie. 


* Handel Niemiec z Rosją 
Sowiecką. Rokowania w spra- 
wie uregulowania stosunków han- 
dlowych z Rosją sowiecką dopro- 
wadziły do spisania protokułu tym- 
czasowego, który — po zatwier- 
dzeniu go przez rząd Rzeszy i Ra- 
dę Komisarzy Ladowych — ma 
zostać niebawem podpisany, W myśl 
tego prożtokału zewnętrzny han- 
del Rosji pozostaje w dalszym 
ciąga suacjonaligowany i zmono- 


nośnego komisariatu rządowego. 
Oddział derlig ski tego komiserjstu 
bedzie posisdsł prawa osoby praw- 
nej. O wolnym handlu mlędry 
Niemcami a Rosją nie będzie za- 
tem mowy 1 to wytwarza konie- 
czność powziecia speocjałeych s% 
rządzeń natury prawnej, podetke- 
wej i celnej, które przewidziane 
są w protokałe. 

O zamiarach obecnego wywonu 
z Niemiec do Rosji sowiwctiwi dn: 
je pojęcie positano zostawiawia, 
ogłoszone przez barlińiską repra- 
zentacją moskiewskiego Komitnr" 
jatn dla hendln zagranieosnego 
i odnoszące Się do okresu od 15 
maja do 81 grudnia m r. W okre- 
sie tym wywóz ten wyniósł ogó- 
łem 821,1 mil. niem. marek pa- 
pierowych, rozdzielając się na na= 
stepniące najważniejsze pozycje: 
maszyny 1 narz. roln. 120,2 mfl. mar. pol. 


narzędzia 1 Instrum. 17,9 „ PES 
części samochodowe 76, w Aż 
medykamenty 14,1 a Ko w 
lampy elekryczne W abea 
maszyny graflowne 5,2 o 2% 


odzież dlajeńc.wojen.117,0 » s » 

Zestawienie to nie obejmnie 
nielegafnego wywozu przez Skan 
dynawję i kraje baltyckie, Cyfry 
wywozu mają zwiększyć się zna- 
cznie w ciącn r. b. po dokonaniu 
dostawy zamówionych przez rzął 
sowiecki w Niemczech 600 paro- 
wozów. 


* Wystawa w Rydze, W cza- 
się od 15 lipea do pierwszego 
października, lub od 1-go sierpnia 
do 15 października r. b. odbędzie 
się w Rydze międzynarodowa wy- 
stawa maszyn i narzędzi rolni- 
czych, oraz wytworów przemysłu 
chemicznego. 


* Rozkwit przemysłu im- 
dyjskiego. Indyjski przemysł 
metalowy rozwinął się nadzwy* 
czajnie podczas wojny. „Times* 
donosi, że podczas wojny pow- 
stało w pobliżu Kalkuty olbrzymie 
miasto  Yamsheepur z wielkim 
przemysłem stalowym i żelaznym. 
Fabryki tego miasta pokrywały 
całe zapotrzebowanie wojenne na 
Wschodzie, a mianowicie wByrji 
| Mozopotamji. Zaopatrują one 
swemt wyrobami Bgipt, Palestynę 
i Wschodnią Afrykę. 

Należy zaznaczyć, ż6 ta 0l- 
brzymia akcja przemysłowa doko- 
nała się bez udziału kapitalu an=- 
gielskiego; fabryki te powstały i 
rozwinęły się jodynie dzięki fun- 
duszom indyjskim i amerykań- 
skim, 


> . Ó 
Rynek pieniężny. 
Giełda warszawska. 
i Notowania z 20 kwietnia: 

Skutkiem większych zaofiarowań pa- 
piery dywidendowe uległy redukcji. Li- 
sty zastawne ziemskie i miejskie bez 
zmłany. Rublami obrotów nie dokony: 
wano, 

Tranzakcje. 
Listy zastawne. 
5 proc. m. Warszawy 540, 
Waluty i dewizy. 

Dolary Stanów Zjednoczon. 782.50, 
788.50 got. 

Franki francuskie 58.25, 58,55 got. 

Marki niemieckie 12,90, 12.87 i pół 
czeki, 

Akcje. 

Lilpopy ! em, 2750—2650, II em. 2850— 
2500—2525, 

Ostrowieckie 7500—7600. 

Rudzkie 20000—19800. 


Fuaty. 1160, 

Korony wiedeństde: 150, 
Kierenki: 28. 

Ruble sowieckie: 4, 
Rubie złote: 58.000. 
Ruble srebrne: 166. 
Bilon srebrny: 76, 


Kurs maki polskiej, 


GDAŃSK, 20 kwietnia. Markę pol- 
ską notowano dziś przed południem 8.20. 


BERLIN, 20 kwietnia. Kurs końco» 
wy marki polskiej 8. 


ZURYCH, 2%0-go kwietnia, Warsza- 
wa 0.75. 


GENEWA, 20 kwietnia. Za WO ma- 
rek polskich płacono tm dzisiaj 0.72 
franĝi. 


Spadek marki niemiockiej, 


Notowania na giełdach zagranłcz- 
nych wykazują w ostatnim tygodniu ten- 
dencję zniżkową markl niemieckiej, Po- 
niższa tabelka uwidacznia to zupełnie 
wyraźnie: 


Za 100 mk. 
niem. płacono w Zurychu w Amsterd 
15 kwietnia 9.52 467 
SŁĘ" z 9.50 4.61 
15 9.22 486 
16 e 9.27 am 
18 > 9.30 ani 
19 3 8.15 4.55 


Rynek towarowy. 


Metalo: 


Bilbao, 20 kwietnia, Komisja mie- 
szana hutników i odlewników ołowiu 
ustanowiła cenę na rudę ołowiegą na 
448,40 pesetów za t. loco port Karta- 
gona i na rudę srebrną 154 pesetów za 
ZE pes. za uncję, 28,76 gramów. 

pierwszym kwartale r. b. nastąpiła 
znaczna zniżka ceny. Porównanie cen 
za styczeń do marca 1921 r. daje na- 
stępujący obraz: styczeń 510, luty 500,50, 
marzec 448,40 pes. za t,; zniżka wynosi 
zatem 61,60 pes. na tonnie. Srebro: 
Styczeń 158 pes. za kg. i 4,54 pe za 
uncję, luty 157 pes, za kg. i 451 pes. 
za uncję, marzec 154 pes, za kg, i 5,85 
pes: za uncję. Zniżka wynosi zatem 

4 pes. na kg. i 0,69 pes. na uncji. 


Wełna 


Londyn, 19 kwietnia. Na sukcji wet- 
nlanej w Londynie w dniu 12 kwietnia 
r. b, ofiaroweno 7879 bel. Na lepsze 
gatunki merinosów panowało ożywione 
zapotrzebowanie i ceny wykazywały ten- 
psy zwyżkową.  Crossbredy byly 
sprzedawane po dotychczasowych Ces 
nach. Rynek sukienny i przędzalniczy 
w Manchesterze mało ożywiony. Z Ar- 
gentyny pierwsze wiadomości o nowych 
zbiorach są poda jące co do gatunku, 
Rynek w Aleksandrji podlega silnym wa- 
haniom i w dnin 8 b. m, notowano: sa» 
kelaridis na maj 30,60, ashmouni na kwie- 
cień 18,—. Raty frachtowe spadły tym- 
czasem na 27 za sprasowaną belę, 
jednak należy liczyć się w krótkim cza- 
sie z podwyżką tej raty. 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul. Piotrkowska 50 


Notowania giełd europejskich 


(z dn. 20.IV). 


„GŁÓS POLSKI” 
Łódź 
2i kwietmia 1921. 


j 
+ = 
Kult ciała, 
—— 

Jakże charakterystycznem dla 
stosunków naszych jest, ża ze sło- 
wami: „Kult ciata“ kojarzymy za- 
zwyczaj utwór literacki Srokow= 
skiego, o jednobrzmiacym tytule! 
Nasnwają sią więc perwersyjne 
obrazy wyrafinowanego zwyrod- 
nienia i spaczenia żŻyciodajnego 
popodu rozrodczego, 

Również ze słowem „gimna- 
zjura* kojarzymy myślowo dnszne 
j ciasne komórki, noszące górne 
miano „klas“, oraz zapełniające 
je rzesye skrofulieznych cherla- 
ków, wychodzonych, zgarbionych, 
drżących na widok spoczywającego 
na nich, a spoglądającego z pod 
opadających na czerwony nos 
okularów, — przenikliwego wzroku 
„belfra“, 

Gdy zaś spojrzymy wstecz, w 
głąb zamierzchłej starożytności, 
njrzymy dopiero, że zgodnie ze 
swą nazwą pierwotną — „gimna- 
zjum* to akademja kultu ciała w 
jego dosłownem, najszlachetniej- 
szem i najistotniejszem znaczeniu. 

W czasie wschodu i zachodu 
słońca (w dzień było zbyt npalnie), 
na zalanej różowemi promieniami 
rozległej murawie, połyskiwały 
bronzowe od słońca kształtne na- 
gie torsy wysmukłych, i jak dęb- 
czaki, młodzieńców greckich i strze- 
listych, jak topole, dziewoi. 

Problemat koedukacji, przez 
Platona jeszcze wyśniony, a u nas 
obecnie tak niemiłosiernie wyko- 
śluwiany, już wówczas znajdował 
świetne urzeczywistnienie. 


Pod wodzą umiejetnych kierow- 
ników zaprawiano się w biegach, 
skokach, rzutach dyskiem, 08%cze- 
pem, kulą lub sztabą żelazną „mło- 
tem“ zwaną. Mierzono sią w wal- 
ce na pięście, pasowano sią (dziś 
jeszcze wiaściwszą jest nazwa 
walki preckiej, niż „francuskiej*), 
zaś. „dy skwar dopiekać zaczynał, 
zaburzano sią w szafirowe tale 
Hellespontu, by, wraz z odświe- 
źcniem, nabrać sprawności w piy- 
wanin i bawe$ z szybkimi delfi- 
nami módz iść w zawody. 


Nie dziw więc, że mistrzowie 
plastyki starogreckiej, Fidjasze 
t Praksytele, tak idealne dla dłu 
ta swego znajdowalj pierwowzory, 
„Gimnazjum“ dostarczało az nadto 
materjału dla wykywania w mar 
murze paryjskim wzniosłych postaci 
Olimpijczyków. 

Aibowiem nietylko siłą i spra= 
wność mięśni potęgowały owe ju- 
nackie zabawy i ówiczenia, lecz 
również rzeźbiły, cyzelowaly ciała 
młodzieży, nadając im formę w 
swem .pięknie arcydoskonałą, 

Stąd szerokość bark i wązkość 
pasa młodzieńców, spadzistość bio- 
der i krągłość piersi dziewczę- 
cych. Stąd i siłą potężnych ra- 
mion, oraz chyżość lekkich nóg 
wojaków greckich, żyzna płodność 
kobiet, tryskająca obfitość matek- 
karmicielek. , 

Co cztery lata szumne w O- 
limpji igrzyska odbywano. Cała 
Grecja tu się zbierała, by zawo- 
dom najsilniejszych i najzręczniej- 
szych się przyglądać. Skromnym, 
lecz ponad wszystko zaszczytnym 
wiankiem wawrzynowym więńczo- 
no dumne oezoła zwycięzców. Ich 
miasta rodzinne urządzały im try- 
umfalne wjezdy, zaś dla rodziców 
większej nad to chluby być nie 
mogło i bardziej upragnionej po- 
oiechy. Perspektywa igrzysk, rzecz 
prosta, potęgowała bardziej jeszcze 
Intensywność ćwiczeń. 

Mając w sobie samej 
najdoskonalszego piękna  woiąż 
przed oczyma, miała młodzież 
grecka, s natury rzeczy, i zmysł 
estetyczny w stopniu bardzo wy- 
sokim rozwinięty. Ze oglądanie i 
odczuwanie piękna nszląchetnia 
duszę — jest niemal aksjomatew, 
Od estetyki do etyki i to tej naj 
idealniejszej — jeden tylko krok. 
jednostką usdporniona fizycznie i 
posiadająca poczucie piękna w 
minimalnym tylko stopnin podat- 
ną jest wpływom etycznie ujem- 
(m, a mającym swe źródło prze- 
ważuw w zwyrodnieniu fizycznem, 

to też miezmiernie wysoko 


wzory 


stała moralność w Grecji. Daleko 
idąca koednkaoja usuwała element 
„Zakazany“, więc kompletna na- 
gość przy wspólnych ówiczeniach 
była dla nozestników zupełnie 
obojętną, gdy dziś oglądanie na- 
wet pięknej nagości, wywołuje u 
młodzieży niezdrowe pedniety. 

Pochłonieta całkowicie ćwicze- 
niami, młodzież grecka nie ulega- 
ła zbyt bnjnej w niepożądanym 
kierunku wyobraźni młodzieży 
dzisiejszej. Zaś nieodłączne od 
ćwiczeń współrawodnietwo kształ- 
towało siłę woli i ambicją, tak 
nieodzowne zalety życiowe. 

By jednak powrócić do teraż- 
niejszości, nałeży  skonstatować, 
że w czasach ostatnich ćwiczenia 
i zabawy fizyczne (po angielsku 
— „Sport*), poczynają znów co 
raz to ważniejsze stanowisko zaj- 
mować w życiu narodów. 


-" Nietylko Angłja, lecz również 
Stany Zjednoczone i Francja, a 
z mniejszych państw Danja, Fin- 
landja 1 Czechosłowacja  hołdują 
sportom w coraz znaczniejszej mie- 
rze. Sport staje się znów ośrod- 
kiem zainteresowania powszechnego 
narodów, a igrzyska i turnieje no- 
woczęsne pod względem liczebności 
uczestników i widzów bynajmniej 
nie ustępują starogreckim, 

Na skutki nie diuzo trzeba było 
czekać. Tylko sprawność fizyczna 
umożliwiła Anglji wystawienie w 
krótkim czasie armji, pod wzgłądem 
sprężystości niczam nie ustępnjącej 
odwiecznie militarystycznym krajom. 
Również Francji dopomogła okolicz- 
ność, że w ostatnich latach przed 
wojną wzmógł się tam ruch spor- 
towy bardzo znacznie. 

Zaintóresowanie sportem rośnie 
stale, a wraz x nim słabnąć będzie 
wpływ czynników, degenerujących 
organizmy ludzkie (fizycznie i mo- 
ralnie) oraz państwowe. 

Tak — jest zagranicą. Tak — 
musi być i będzie w Polsce! Oby 
jaknajrychlej!... 

Henryk Liński. 


Organizacja sportuw Polsce. 


Po zrzuceniu kajdan niewoli 
przed dwoma laty, nieprzygotowani 
da samodzielnego politycznego życia, 
walczący na ozterech frontach pra- 
wie równocześnie,  zaniedbaliśmy 
prawie zupełnie wychowanie fizycz- 
ne naszej młodzieży. Kto silny i 
zdrów poszedł pod broń. 

W tym właśnie najgorętszym dla 
nas czasie, była jedyna sposobność 
pokazania się cywilizowanemu świa: 
tu, a mianowicie na zeszłorocznych 
igrzyskach olimpijskich w Antwerpii. 
Mogliśmy pokazać naszą kulturę 
wychowania fizycznego, a przynaj- 
mniej nasze oblicza i godła pań- 
stwa, które niestety, nie były tam 
reprezentowane. 

Jak na każdem polu, tak i w 
dziedzinie sportu i wychowania fi- 
zycznego mamy tedy bardzo wiele 
do odrobienia, chcąc uzyskać należ- 
ne nąm miejsce w rodzinie narodów 
cywilizowanych. Wiadomo, że za 
czasów zaborców zakazane było two- 
rzenie nawet najniewinniejszych to- 
warzyst glmnastycznych i sporto- 
wych, ponieważ się obawiano, że 
będziemy politykować, starano sle 
z całych sił o zniszczenie nas fizy 
cznie i duchowo. W trzecim zaś za- 
borze, wykonywujący wolę Wiednia 
0. k. polacy, wtłoczeni w złote 
kołnierze, a wzrokiem zwróceni ku 
„pierogowi*, albo niedoceniali zna- 
czenia wychowania fizycznego, albo 
też z obawy przed dobrze rozwinie- 
tym uczniem, zakazywali młodzieży 
pod grózą złego Świadectwa, a na- 
wet wydalenia z zakładu naukowe- 
go, brania udziała nawet w tak 
popularnej grze, jaką jest piłka noż- 
ną. Uozniowie gimnazjnm i semi- 
narjum nauczycielskich, grający mi- 
mo wszystko w piłkę nożną, w celu 
uniknięcia następstw zakazu, wystą 
powali pod pseudonimami. Nic też 
dziwnego, Że nawet tam gdzie by 
liśmy równonprawnieni, do należy- 
tego rozwoju sportowego nie doazło, 

Obecnie należy chwycić się pracy 
i odrobić wszystko zalagłe, W pierw- 
szej linji ciąży tn obowiązek na rzą- 
dzie udzielania wydatnej finansowej 
pomocy. Każdy zakład ' wychowaw- 


oxy, każde gimnazjum winno otrzy- 
mać nauczyciela-sportowca, znające- 
go swój zawód, 

Zakłady naukowe nanczycielskie 
winny być obficie zaopatrzone w po- 
trzebny materjał sportowy, a więc 
wszelkiego rodzajn piłki, buty foot 
ballowe, rękawice bokserskie i t. p. 
tak, ażeby każdy opuszczający za- 
kład umiał swoim przyszłym unez- 
niom, nietylko miejskim, ale i wiej- 
skim udzielać lekcji wychowania 
fizycznego. 

Najłatwiejszym i najtańszym na 
początek sportem byłoby bokser- 
stwo (walka na pięście), która win- 
na być jaknajprądzej wprowadzona 
do szkół męzkich. 

Pierwszymi forpocztami i krze- 
wicielami sportu w Polsce będą 
zwolnieni z wojska żołnierze. Po- 
nieważ obowiązek siużenia w woj- 
sku ciąży na każdym obywatelu, bę- 
dą tam więc młodzi mężczyźni ze 
wszystkich warstw narodu, a więc 
wieśniacy, robotnicy, inteligencja. 
W wojsku więc należy wziąć się 
natychmiast programowo do pracy 
i baczyć, ażeby każdy z żołnierzy 
czegoś poza żołnierką sią nauczył. 
Nie należy uczyć np. samej gry 
w piłkę nożną wszystkich żołnierzy, 
nawet takich, którzy się tego nigdy 
nie nauczą, lecz należy różnego ro- 
dzaju gry dostosowywać do zdol- 
ności i upodobania poszczególnych 
żołnierzy, badać zapał i zdolności, 
notować nazwiska i w ten sposób 
tworzyć partje (drużyny), doskonalić 
je i dopiero w ten sposób można 
będzie osiąznąć dobre wyniki. 

Najodpowiedniejszą dla każdego. 
żołnierza i najłatwiejszą do nancze- 
nia sią jest walka na pięście, która 
wyrabia spryt i wzrok, ćwiczy uwa- 
gą, ruchliwość i obrotność, tak nie- 
zbądną w walce na bagnety. O od- 
powiednich, znających i miłujących 
sport nauczycieli i kierowników 
sportowych, przynajmniej po jednym 
na każdy pułk, przy zrozumieniu i 
dobrej woli władz hędzie bardzo 
łatwo, a w razie braku w kraju, 
trzeba ich nawet sprowadzić z za- 
granicy, nie bacząc na koszty, po- 
nieważ wymaga tego interes wiel- 
kiego i żywotnego narodu. Pod tym 
względem winniśmy przelamać wszel- 
kie trudności bacząc, że „Bławą 
młodzieńca jest jego siła”, 


. 


Sport bokserski. 
Porażka Breitenstiitera. 


Zainteresowanie sportem bo- 
kserskim, do niedawna upraznio" 
nym przeważnie w Ameryce i An- 
elji, stopniowo przerzuca się na 
kontynent. Ostatnio znać wielkie 
wzmożenie się walki na pięści w 
Niemczech. Niewiadomo dlaczego 
ta gałęź sportu niesłusznie zaży- 
wa opinji mniej szlachetnej, niż 
lekka atletyka, piłka nożna ete, 

Boksowanie jest sportem nje- 
winnym, doskonale rozwijającym 
miesnie rąk i tułowia, nia wyklu- 
czając również dobrej szkoły dla 
nóg. Posiada również znaczenie 
praktyczne, gdyż dobry sporto- 
wiec bokserski nie obawia sie 
żadnego napadu bez broni palnej. 

Dla policji boks posiada zna- 
czenie nieocenione. Niechęć do 
sportu tego powstała przewą nia 
na gruncie obserwacji profesjo- 
nalnych stosunków bokserskich. 
Jak zresztą wszędzie, przesada 
istotnie sprowadza pewien nie- 
smak. To też nie należy ntożsa 
miać samero boksu, jako sportu, 
z akscesami bokserów-szamplonów, 
zamieniających zapaśnictwo spor- 
towe w krwawe rozprawy. 

Bardzo ciekawy wypadek w 
dziedzinie boksu miat miejsce a 
s'atnio w Berlinie, Jelen z naj- 
lepszych sportowców, niemieć Brei- 
tenstater oləg? anelikowi Cowle- 
rowi Walka była charakterystycz- 
na i wzorowa i dlatego podajsmy 
jej opis: 

Pałse sportowy w Berlinie tha- 
pehany publicznością po brzegi. 

Za lepsze miejsca, które były 
naprzód wykopione, ofiarowano 
po 1000 mk. 00 dowodzi wysokiej 
klasy obydwu zapaśników i o za- 
iuteresowaniu sią wszelkiego ro 
dzaju sportem w Niemczech. 


KURJER SPORTOWY 


Rozpoczęcie zapasów pomiędzy 
dwoma mniei ważnymi bokserami 
przeszło prawie bez echa. QOała 
widownia czekała w najwyższem 
napięciu na głównych zapaśników. 
Pierwszy z nich wyszedł anglik, 
Tom Cowler, barczysty, masywny, 
prawie ociężały w ruchach, przy- 
witany gromkimi oklaskami przez 
publiczność, Parę sekund później 
wkroczył na estradę PBreitensia 
ter ulubłenice Beriina; owacje i 
oklaski musiał nciszyć gwizdkiem 
sędzia, dający hasło do rozpoczę- 
eja walki, 

Zaraz po rozpoczęciu walki 
156 funtów ważący niemiec wy- 
stapi? agresywnie; kilka ostrych 
uderzeń wprost i kilka z lewicy, 
m których dwa nawet dościeły 192 
lunt. ważącego kolosa anglika, ten 
wysze:lł jednak bez szwanku. 


Bronił się on tylka i szukał 
sposobności przełamania ataku 
przeciwnika. Nagle Breitenstrāter 
upadł bez powodu, lecz po 8 Sek. 
wstał na nogi. Przyszło do pierw- 
szego, niedozwoloneco w walce 
chwytu za ręce i głowę, któremu 
Cowler hołdował, lecz sędzia roz- 
dzielił zapaśników. Tempo anglika 
stało się już w drugiej minucie 
żywsze. Zaczął pędzić przeciwnika, 
który rzucił agresywność i po- 
znawszy techniką Cowlera, ogra- 
niczył sią tylko do beznadziejnej 
obrony, 20 sek. przed końcem 
pierwszy (3 min. trwającej) walki 
uderzył Cawler z prawej strony. 
Przeciwnik upadł, lecz po 7 Bek. 
wstał, unikając niemal pewnej po- 
rażki przez prerwanie walki przez 
sedziego. Te 3 minuty walki nie 
pozostawiały już Żadnej wątpli- 
wości 60 do wyniku. Siła i do- 
świadczenie przeciwnika były wa. 


łom wprost nie do przebycia dla 
niemieckiego mistrza i widocznem 
było, że tak szcześliwy dlań wy- 
nik, jak swego czasu z Menray'em, 
którego jednem nderzeniem po- 
łożył, przy ostrożności i technice 
Cowłera, był wprost wykluczony. 

Rozstrzygnięcia było krótkie. 
Breitęnstater pokazał jeszcze 
empo, lecz tylko w obronie, ude- 
rzony z prawicy w twarz, upadł 
na ziemię, a zaledwie wstał, otrzy= 
mał znowu uderzenie x prawicy, 
które go uczyniło, przed końcem 
pierwszej minuty, niezdolnym do 
dalszej walki. 

Zwyciązca został  wyzwany 
przez starszega Spallą do walki 
w Barlinie, z którym już raz przed 
kilku mresiącami bił się 45 min. 
bez rezultatu. Gowler wyżwanie 
przyjął, Jest on w wyśmienitej 
formie, więc zwycięstwo nie będzie 
dlań trudne. 


Wstrzemiężliwość i trzeżwość 
u sportowców. 


Dlaczego Grecja w r. 1906 ‘mie 
wzięła nagrody za bieg mara- 
toński. 


Pierwszą nagrodę na igrzys- 
kach olimpłiskich w Atenach w 
1906 roku (śliczną srebrną wazę) 
ofiarował ówczesny następca tro- 
nu, a obecny król Konstantyn. — 
Przeznaczoną ona była dla zoóry 
przewi lzianeco zwycięzcy w blagu 
maratońskim «reka Koutalakis'a. 
Dlaczego Kntalakia nie zwyciężył, 
a nawet do mety nie przybył, po- 
staramy sią pokrótce opisać. 

W przeddzień, przeznaczony do 
biegu — wieczorem pojechało 58 
biorących udział w bieru do Ma- 
ratonu. odległermo o 42 kim. od 
Aten. Mieli oni tam przenncówać, 
ażaby wypoczęci mosh na drnei 
dzień o godz. 8 po poładaiu sta 
nąć do startn. 

Ucieszeni wieśniacy maratoń- 
scy gościli suto awoich rodaków; 
jedzono i pito, co sią zmieściło; 
wstrzemięźliwi amerykanie jedli 
jednak tylko jaja i pili wodą, Ku- 
talakin zań spożył jeszcze rano 
całego koguta, a nie gardził też 
szlachotniejszymi płynami. 

O godz 8 po pol. rozpoczął 
sią bleg. W drodza FKutalakiuowi 
zrobiło sią źle. Położył się na 
łące i tam pozostał. 

Tymczasem na arenie w Ate- 
nach mapiącie doszło do majwyż- 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
21 kwietnia 1921. 


szego stopnia. Wystrzał armatni 
zapowiedział zbliżenie się biegną- 
cego z Maratonu zwycięzcy. Wszy- 
scy powstali i blegli ku wyjściu 
przywitać Kutalakisa, 

I kto przybył pierwszy? Nia 
Kutalakis, ale amerykanin Sher- 
ring! Rozczarowanie, jakie opano- 
wało tłumy publicznoścł nie da 
się opisać. Biało-niebieskie cho- 
rągiewki zniknęły w kieszeniach. 
Mężczyźni nie mocli słowa prze- 
mówić, kobiety zaś płakały. Jako 
drugi przybył szwed, trzeci ame- 
rykanin. „Kutalakis nie żyje“, 
mówili jedni, „Katalakis życie 80- 
bie odebrał, sam to powiedział, 
że nie przeżyje swej porażki" — 
twisrdził drudzy, 

Zwycięzca po bezsennie, $ po- 
wodu zdenerwowania, spądzonej 
nocy, był po przybycia do Aten 
zupełnie świeży i nie znać było 
na nim żadnego wyczerpania. — 
Oświadczył on przytem, że mógłby 
jeszcze 10 klm. bieznąć, 

Gdy zwycięzca Sherring następ” 
nego dnia przy rozdzielania na- 
gród miał w ręce śliczną wazo i 
małe piękne koźlątko, które ofia- 
rował jakiś wieśniak z pod Aten, 
oświadczył om królowi greckiemu, 
że gdyby był wiedział, że grecy 
tak pragnęli nagrody maratońskiej, 
zadowoliłby się był drugą, gdyż 
dość pierwszych nagród otrzymał 
w Ameryce, 


Kronika sportowa. 


o Qgólno polski zlot „So- 
kołów*, Związek sokoli zwołuje do 
Warszawy w pierwszej połowie lip- 
ca zlot „sokołów* s całej Polski, 

Aczkolwiek siły nokolstwa nasze 
go podczas wojny osłabły znacznie— 
jednak złot zapowiada się nader licz= 
nie. Z poza granie Polski zapowie- 
dzieli swój przyjazd sokoli polscy x 
Ameryki, s Westfalji i Nadrenji, z 
Berlina a także związki sokole chor- 
wacki i słoweński, Unia gimnastycz- 
na franonska przysyła na zlot pełną 
drażynę wzorową z prezesem Unji 
na czele, 

Trudności zapewnienia kwater i 
zaprowiantowania 8 do 10 tysięcy 
przyjezdaych będą znaczne. Sądzić 
należy jednak, że energiczne prze- 
wodnictwo Związku zdoła je pokonać, 
tembardziej, że napewno państwo, 
zarząd stołecznego m. Warszawy i! 
społeczeństwo całe w zrozumienia 
idei sokolstwa i wielkiego znaczenia 
jego w życiu narodowem, przyjdą 
sokolstwu naszemu z wydatną po- 
mocą. 


o Polityka a sport. Federacja 
bekserów francuskich nie pozwoliła 
swemu członkowi Journee walczyć x 
Brbięówactybosdwi, w jednem z miast 
niemieckich, motywując swą odmowę 
tem, że obecne położenie politycznz 
nie pozwala na zawody sportowe x 
Niemcami tak długo, póki nie zosta= 
ną oni przyjęci de Ligi Narodów. 


o Kilka dat z dziejów piłki 
nożnej w Anglji. Najstarszym klu- 
bem piłki nożnej w Anglji i wogóle 
na całej kuli ziemskiej jest „Shetfiełd 
Qlub* założony w roku 1855. 

Profesjonalizm sportu piłki nożnej 
powstał w 1886 r. za staraniem 
„Lanca shiro Klub“, który go u sio- 
bie zaprowadził, 

Siatki do bramek wynalazł anglik 
M. Browdie, a użyto ich pierwszy 
raz w r. 1891 w styczniu, podczaa 
gry Ligi północnej z Ligą poładnio= 
wą. 

Bramkarze muszą grać w ko= 
szulkach innego koloru niż cała dru» 
żyną od B czerwca 1909 r. 

Rzucanie piłki rękami „ait“ za” 
prowadzono po raz pierwszy w gru- 
dnin 1882 r. 

Największy dochód z matcha 
miały drużyny „Aston Villa* i 

Sunderland“ (9.406 funt. Sterlingów) 
dnia 19 kwietnia 1918 r, przy 
120 028 widzach. 

Największą sumę (2500 funt 
Sterl.) zapłacił klub Manchester Oi- 
ty za gracza Hornce Raznes klubo- 
wi „Derby Connty”. Jeat to wogóle 
najwiękoza kwota, jaką kiedykolwiek 
przed wojną za gracza zapłacono, 

Rekord co do ileści widzów m 
matcha (127.807) był w r. 1912, 
podczas zawodów Anglja—Szkocja w, 
Hamptonparku w Glasgowie, 


s x Oswartok 21 kwiotats 1091 p. 


etnisko 


Łodzi poszuki- 
wane do kupna. Oferty | 


Fabryka i Skład Wyrobów Koszykarskich| 


poci firmą 


blizko 


OLEJE 


Rud. Gall właśc, St. Nowak Kaki automobilowe 


Zgubiono zaliczenie, wy- 
dane przez M. M. Kalec- 
kiego za NM 1216, na sn- 
mę mk. 14350, pozycja 
0700. Niniejszym zalicze- 
nie unieważniono. 10-8 


Szofer - Monter 


z dobrem! referencjnmi 
1 długoletnią praktyką, 
obeznany ze wszystkimi 
systemami maszyn, przy |- 
mle posiadę, Wiadomość: 
ul, Targowa X 38, m. 17. 
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wysokiego gatunku, w sprzedaży beca- 
kowej i detalicznej połeca 


„ELIBOR” 


półka Akt. Ranfiowe- Przemysłowa 
„t. 1. Borkowski" 


ODDZIAŁ w ŁODZI. 


Skład: ul. Kilińskiego Me 60, tel. 173. 
Slop: mi. Piotrkowska Mo 48, tel, B4, 


Pasy 


ul. Nawrot nr. % 287—3 


Poleca: Bogatąib. gustowna galanterją koszykar- 
ską; meble na letniska; całe gabinety; fotele bujane 
(nowość); beozki do bielizny; szafy biblioteczne, 
biurka, kosze podróżnicze, oraz kosze dla fabryk. 


Ceny przystępne. Ceny przystępne. 
Zwiedzenie składu nie obowiązuje do kupna, 


OGE.OSZELNIE:, 


Magistrat m. Łodzi zwraca się do ogółu pp. lekarzy z prośbą o zgła- 
Bzante życzenia współpracy w niesieniu pomocy ubogim chorym, na warun- 
kach, ustanowionych przez Związek Lekarzy Państwa Polskiego, 

Bliższych informocji w powyżasej 
Opieki Społecznej, ul, Moniuszki X 10, 
do dnia 1 maja r. b, 


Ruimowany naucsyoiel 


M l- 
sprawie udziela biuro Wydziału ir beke =A 


p. gdzie też należy składać oferty ki, Cen stepne. 
Magistrat m. Łodzi. ALI Maja 18. m 0. ar 


Biuro Ekspedycyjne 
W grudniu 1920 r, w Nr, 46 Dziennika Urzę. 


powo 8 ty ai o Dea vee JUDKIEWIGZ i ZDANOWSKI 


szone zostało rozporządzenie Ministra Skarbu z d.jzałątwia ekspedycję bagażów kolejowych, pakun- 
8 listopada 1920 r. do ustawy z d. 16 lipca 1920 r.| ków  pecięgał przymuje wagonowe ładunki i 
o państwowym podatku dochodowym 1 podatkujwyładunki w oałym kraju. Wysyła bagaże pry- 
majątkowym. watne do Ameryki Południowej. Wszelkie zlece- 

Powyższe rozporządzenie zawiera między inne-|nia załatwia się szybko 1 tanlo z oałkowitą od- 
mi postanowienia, dotycząca ustawowego obowiąz- powiedzła!nością. 


ku słnżbodawców do potrącania podatku docho- a 
dowego, PryDEDKJĄŚGKO od hn AET i zajętych Centrala: Łódź, Piotrkowska M 9. | 
Filje: w Kaliszu i Warszawie. 


zakapy omożliwiają mi- 
— (ną redakcję (en — 


Izba Skarbowa Łódzka L. 11781/2249/21 r. 
Podatek Dochodowy. 


229—3 


z najlepszej jędrnej skóry (Kernleder 


gestreckt) krajowe 1 zagraniorne, Ba- 
lata sznury skórzane, bloze chromowe, 


troki, węże, smarfj do pasów oras 
wszelkie potrzebne artykuły techni- 
czne dostaroza najtaniej ze składu 


S. i M. Baharier, 


Piotrkowska 25, w podwórzu, 


poleca wielki wybór letnich 


A BOB UUJADÓW 


L. Balska i J. Krzemińska, z dniem dzisiejszym otwarty dla publiczności 
j enata TĘ T codziennie od godz. 1—8-ej w święta i mie- 
służbodawcy mogą sciągnąć na siebie dotkliwe 


{ 0 ra o 1 | a Hit dzielę od godz. 8-ej rano do 8 wiecz. 8098—1 
kary pieniężne, przewidziane w ustawie. | | 


00—1 Administracja. 
? | [44 
Wspomniany na wstępie Nr. Dz. Urzędowego,|polsko-niemiecka, biegła madzynistka,] Victor d Kino 
zawieraj szczegółowe informacje można naby- znająca buchałterję znajdzie posadę 39 


wać w Bibljotece Ministerstwa Skarbu (Leszno 5). W Tow, Akcyjnym. Zgłoszenia piśmien- w tych dniach będzie OTWARTE. 


Dyrektor Izby S zs 54 
U". Zawadzki. © ne przyjmuje Dr. $t. Angerstein, Piotr-jqyj Kilińskiego Nr. 203. 24—1 
kowska 122. 211—3 


Foszukuję wspólnik Pierwszorzędny domo 10 miljonów marek 


do składu apteczuego w centrum miasta z 
kapitałem 400.000—500,000 mk. Pierwszeń- 
stwo—fachowiec. Oferty do „Głosu“ snb „S.B.* 

226—2 


n nich pracowników. 

Potrącenie na poczet tego podatku winno być 
dokonywane przy każdorazowej wypłacie wyna-) 
grodzenia i odsyłane do właściwej Kasy Państwo- 
wej w terminie ustawą wyznaczonym, w wyso- 
kości określonej w art. 28 ustawy, biorąc wypła- 
cane wynagrodzenia w stosunku 710 części ich 
rzeczywistej wysokości, Wynsgrodzenie za pracę 
najemną, świadczone w naturze, traktuje się przy 
tem narówni z wynagrodzeniami pieniężnemi; 

Obowiązek wpłacania podatku dochodowego, 
obliczonego 1 potrąconego od wynagrodzeń pra- 
coowników ciąży całkowicie na służbodawośch. 

Niespełnienie tego obowiązku w swoim ozasle, 
naraża elużbodawców nal zapłacenie należnego, od 
uposażeń służbowych pracowników, podatku z 
własnych funduszów wras z odsetkami za zwłokę 
od sam niepotrąconych 1 nieodesłanych do Kasy. 
Nadto, w wypadkach nietuczynienia zadość wezwa- 
niom władzy do potrącania i odsyłania podatku, 


Salon mód 


przy ul. Piotrkowskiej 89 


w 


214—1 


od 3—5 pp. 212—1 su Polskiego“ dla MS 20. 


rzyjmę stołownika, iz-|jffyżeł młody do sprze- 
P aa na lepsze do- Y dania. Andrzeja. X 7, 
imowe oblady, Wiado-|m. 8. 
298—2|mosó: Zielona 17, m. 24, 
—— | między 8—6. 808— 2 


powód z wojska tapi- 
cer, przyjmuje wezel- 
kie obstalunki 1 deko- 
rację. Nawrot X4 4 


peloh Franciszek zgubił 
dowód osobisty, wyd, 
25—3|w Poznaniu oraz kartę 
gy pożyczania żurnaji|powołania roczn. Ag 
poleca wykwitneżur- 3— 
nale. Konstantynowska |Qpiritusówna Maryla za- 
N 57, fr. 1 piętro. 906—8/8 gubiłn matrykułęz Żyd, 
TĘ RT FOSTER ARRA 44—] 
Lagabinne (OKGREMIY, |qesiomka Szafa Tajo 
kartą powoła- 
wań do sprzedania, relcher Józef zgubiłjnia z 1890 r. wyd. w Ło- 
Sienkiewicza 89 m. 8. do sprzedania, KIIIA-| passport niemiecki, | dzi, 278—3 
120-—3 skiego 101, m. 3, od 1do|wyd. w Łodzi,  208— nae Maj wuk do. 


3 
Beea E rE 7 | 
"do wynajecia |2 1 Pół po. 254—3' qafówna T baj W 
98—ó lotnisko do a ola, cB TEZETCGGG nfówna Tamara zgubiłaj W wód osobisty, wyd. w 
—j| Wiadomość na i pesay, bufety sklepowe 8 matrykułę z Żyd. Gim-| Piotrkowie, 7 205—8 
z sznfladami, biarko|nazjnm. 4 
1 $ szyldy do sprzedania, 
Konstantynowska X 24, 
właściciel domu. 0—* 
ypiasinia, szary dąb, 0- 
kazyjnie do sprzeda- 


f(epusty kwaszonej da 


Ułoszenia dronn 


dywany, gar- 
derobę, futra, bieliznę, 
Wólczańska 48, vhrza- 
nowioz. 846—90 


A pów szafy, otoma- 


ne, lustra, kre- 
dens, stół, krzesła tanio 
sprzedam, Piotrkowska 


N 223, m, 8, 


10 sprzedania 
| urządzenie galanteryj- 
ne i 1 urządzenie kola 
njalne. Oferty do admin. 
„dłosu* pod lit. „M. R". 

eble: gabinet, otomana ary 
krzesła, stół, szafa 
łóżka z materacami, 1 


85—2 
ower w dobrym stanie 


okazyjnie 2 kostjumy 
damskie nowe modne, Jas- 
ny I ciemny, na średnią 
osobę, Piotrkowska 8910, 
od 12 do 3 po poł. 5£—l 


Kocioł farbiarski 


(wanna) miedziany, owal- 
ny, stowiądrowy i rury 
żeberkowe są do sprze- 


py EEEE nbaum Rywka zgubiła 
plom: Aron sgubit pasz- W paszport niemiecki, 


port niemiecki, wyd.lwyd, w Łodzi,  209—4 
M. A assercier Reginat Ajdin 


ancigerkron Samuel ra- 4 zgubiły paszdorty nie- 


bił dowód osobisty. 
nia. Wiadomość w sto-| Rt * mieckie, wyd. w Łodzi. 
larni, Franciszkańska 11,} 74. w m. Ujazd, 51-8 i =$ 


99—83 riszberg Sziama zgubił 


u p. Wollman. 35—1 
łoda panienka pragnie 
objąć jaknajprędzej 

Ha wodę Bonds. Ofer- 
y do „Głosu* „Młoda*, 
: 307—2 


| z W A 
A ye sprzedaje: oto* 
* M many, szafy, łóżka, 
, biurka, ściana 16 metro- 
| wa zokienkami i drzwia- 


| ZA EO 


a: , Ul. Sw.Bene 

mi. Przęńdziecki, Piotr-ifgfoble do sprzedania: okrzyboe sè smyczkiom dowód osobisy, wyd IN etrn 2a 0 wać yi 237.793 htr 
kowska 108, 217-10 szaty, łóżka, Btoły,| o rs: i pei ry Pe przez Starostwo pow... za M ra 28 —-1 
© cerea -- |krzesła, otomana i dam- ża no-m, Brześć-Litewsk, 45-35) 7 Ar Bok 

kuszerka M. Nowakow- skie biurko. Piotrkowską Dzielna 4. Sklep Komt-j > L2. h a acharz Aleksy zgubił 

ska ul. Dzielna M 34) jj; w odwórzu. 14-5|99WV" R49—1 PA rrit Bela, u-i aszport rosyjski, wyd KOTE Y 
„m. 18. O peta RU JĄ horzedam f rowóry, Ki. ozenica Żyd. Gimn. |. Łodzi nej my P ed 
nyły pomocnik piencza ij 2 ockl0] konworaaaji bra ao dą wery. .||acub. matrykałę, 355-1, i, A PP 
B ły pomocnik pienrza K udziela młoda osoba Jińskiego 73, m. 2, 18a] MATY AE OO) jwą kartę zwolnienia, 13-3 | żelazne 8 sztuk oraz 3 wa- 
te 4 kl. wy-|Zagtać: wtorek 1 ozwar |Qtudent uniwersył kra- p. EEFE areia jeztnał paszport famintj. | 3! 10 padowe okazyjnie 

mie Pod dĄCY najtek. Wolezańska X 165,|U kowskiego udziela le-|, zarte urlopową, wyd. 


do sprzedania. Nawrot 
N 28, m. $. 340—3 


Garnitur mebli 


maszynie, poszukuje po- 
sady. Oferty w „Głosie 
sub, „Prowinoja*. 11—2 (jo 
er i teks odlicza 


[prsedania ine! 
140x40 z ogródki: 


jfront I piętro 38— 
| nazi ©o APP BA 

hotnik z 7 r. uwolnio- 
ny obecnie z» 2 kl. 


ny niemiecki, nalimio 
keji. Oferty sub „Reali-| w Łodzi. _ ___307—8|nq Mojtess, Andała, Estu- 
ata" do „Głosu“, 802—3, [az!mierosak Marja zgu- TA Knopman, wyd, w Ło- 


PIF biła legitymację na 


'orebki paciorkowe de 
Tsprzedawia Andre |2 osoby. Brzeztńska 63. 


wykształceniem nprasza 


em, | jakąkolwiek pracę, baa- ja 45 m. 13, lewa oflcyna.| __._ __ nn 871 Ku u 
rn el R kawe oferty pod „Ochot- 066—3 | rane Ryfka zgabiła pasz- brylanty pu ie poczęte hiye to 
sza $3, m, 50, soojas sa sGlosa“.  10—] | Zen stojący do ko-l pas, niemiecki, wyd.i erty, djamenty, stare | Długa 85, m. 28. ać 
qwa dywany linoięj,, pierino koncertowe do|W rytarza, szalę lub pa-|w Łodzi, ____ 220—8jiepy | garderobę. Płacę | od godz. 2-ej. 13-2 
D de ków i no'eum sprzedania, Wiado-|rę do garderoby, okazy - | ohrowtos Ketarzyna ceny najwyższe, Łonetant 
Biuro Nauosyclelskie A. mość: przystanek tram-|nie kupię. Al, Kościuszki zgubiła paszport au-|tynowska ofi- 


waji Pabjaniokich, (Ro-| Ne 
kioie),waklepie a p, Woll- 


damowiczowej, Piotrkow- 
—| |mann. 


ska Ne 01. 

jurie wannę kapielowg poszukuję mieszkania 
z piecykiem, Piotr-| Pip obwaca kuch- 

kowska 141, Sklep Komi- |nią, Nawrot 33, Tkalnia 

sowy. 208—1! Jankowskiego. 814-11 


7, prawa 
20, m. 9. 04—2 |strjaoki, wyd, w Prze-|cyna, I piętro. Z. Mitch 


Jećisd malarski, 8. Do- mysla oraz legitymację »| Pokój 


wł. |... 4 | r osprz ms A 
N 38, przyjmaje wikia | _ 188— Zaginęła polis A |krępojącem wejsciem po- 
roboty w zakres malar-| fress Michał zgub. pasz- Twa Uos szuknję. Oferty składać 
stwa wchodzące po oe-i} port polski, wyd.w Lo- | CA natychmiast w „Głosie* 
nach przystępnych. 40-3! dzi. 26—38 Richtera. pod „Miły*, 


chlebowę na 


- 
m ee e e m M" D Z O e 


na imię p. 


w najlepszym punkcie do sprzedania. Wiado- mogę włożyć zaraz do interesu. Pierwszeństwo 
mość: Maliszewski, Południowa 4, fr. IT p. Import-eksport. Oferty proszę składać PRZ 


Do sprzedania|- 


Leoznioa chorób zębów 
Lekarza-ientysty H. PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 


Plomkowaanie;, wprawianie zębów, 
Opłata podług taksy. 868-20 


Grono Słudentów = 


nanozyociel: szkół średnich 


przyspasabia w grupach í pddzielnie do 
gimnazjum (do wszystkich klas 1 na mature). 
Speoojalino karasy dia dorestyołh. 


Wiadomość: Zawniska % 
godz. 10—18 | od 2—7 w. 


20, m, 7, od 
342—1 


PAPIER BIAŁY 


do pakowania na pudy i famty do odstąpienia, 


Zgłaszać cię de Administracji „Głosu 
Polskiego", Piotrkowska M 106, w godzinach 
biurowych. 566—4% 


Energiczny, młody, rnutynowany 


ELU PIEC 


buchalter-bilansista, korespondent polsko-nie- 
miecko-rosyjski, dobrze ustosunkowany u kli- 
jenteli i oznajmiony w fachu włókienniczym, 
chwilowo przy likwidacji własnego fabryka- 

jnego interesu, z powodu małego kapitały 
objąłby stanowisko zastępcy szefa, buchaltera 
korespondenta lub t. p. Referencje pierwszo- 
rzędne, — Łaskawe zgłoszenia pod „Streich- 
garn" proszą składać do adm. „Głosu“, 71-3 


Sekretarka sinn 


wykwalifikowana dziwy te” | ergai g do 
instytacji dobroczynnej żyd. Oferty pod A. K, 
do Adm. „Głosu Polskiego“. 210-2 


Poszukiwane jest 
mieszkanie 


składające sią x pokoju do trzech x kuchnią, 
Pośrednietwo pożądane. Wiadomość do biura 
Braci Szozecińskich, Przejazd 15. 806-8 


Dywan perski 


dużego rozmiaru 8'/,x5°/, do sprzedania oka- 
zyjnie. Wiadomość: Nawrot 2, Majewska, 27-2 


Mechanik nr. 4 


ilustrowany miesięcznik rzemioślniczo-techniczny 


te prue z dreku i zawiera między innemi: „Sprawdzanie do- 
dności obrabiarek”, „Obrzbiarki | maazyny pomocnicze w 
warsaiatach kolejowych”, „Precyzyjna szlifierka do gwintów”, 
Materjały do ujednostajnionia drobnych narzędai warsztatowych 


Cena egz, 30 mk. Adminstr. Warszawa, Fredry 2 


Samodzielny kupiec sa * NA 
pecjalieta chorób wene- 
powa kwidacj iasnogo u rycznych, skórnych, 


terosu odpowiedniej | moczopłciowych 
rrądzającego, aprzedawoy ote. p ych. 
Nalepie re Leezonio py kóntga 


rencje, Skromne 
w = a 
„F. Piotrkowska At i&d, 


Adrós Adm. „GL 
Pi m R. 51*. 511—R 
róg Rwangelickiej. 
cia: g—2 M i 6d 


d ch 
A ryc REJS pań od 5—6 ppp 


per dano. (pF. Shusiewicz 


i z powrotem, dsam bar- 
ul Andrzeja 11. 


dzo korzystne polecenie, 

Hotel Savoy 3% 601, od 

g. 9 do 11 rano. 246—383 Choroby skórne 
i wenaryczne. 
Godziny przyjęć: 90—LL r, 


Zginął PIES 


Oods, przyję 
4—8 op. Dia 


B da, 5—7 i pół pa poł, Pa- 
duży x długą szerścią, |uie 6—0 g  4570—1-1 
am aa Naca er: je med | Aizner 

w. Bału owe, u - 
mera N 7, Franciszek Dr. med. J. Ajzner 
Jobst. 8 > 
powrócił. 
Choroby skórm |Przyjmoje od 6—7 w. 
weneryczne Dzielna M? 4. 
Pi w. U. 1941 r, 

Dr. Lewkowicz|” * * ** neia 
Konstantynowska 12. 


ed 3 — li od — 8 Panie oć 
| P14—2 


Dr. M. Kantor 


Dr. 
EOGENJA KERER GERSZOMI 
anic. WWR 
Preyjmeje | Pr R RT de 11 
Piotrkowska 121, m. 3. 
Dr. mmećL. 


M. SKŁODOWSKA-FELAUER 


Choroby kobieca | akusztrja. 
Przyjmuje od 81 pół do 6 I pół, 
Rozwadowska nr. 1. 

207—4 


4 do 6 po 


Ulica 6-go Sierpnia 
(Benedykta) Nk l, 79-0 


Dr. |. dllierstrom 


Zielona Il. 
Choroby skórne i 


r Baus Ei ep 


Ez) 7 kl. szkoły real- 
nej udziela kore = 
oji. Wiadomość: 

kowska 188, sklep. 70—3 
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Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Fioinkonaka 88- 


